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Polska Wodec konierengi W 


W drugiem swem przemówieniu w Iz 
bie Posłów z dn. 20 stycznia p. Poincaré, 
mówiąc o konierencji w Genui, oświadczył: 
„..Zastosujemy więc wszelkie środki o- 
strożności i niezbędne gwarancje, aby — 
jak tego żadał p. Briand — żadna mie wy- 
wiazała sie dyskusja w sprawie odiszlsodo- 
wań, ani postanowień traktatu wersalskie- 
go“. | | 
+ W tem miejscu zawołał p. Briand, że 

‘to już zostało postanowione w Cannes i za- 
pisane w protokule, na co p. Poincaré od- 
rzekł: „Jeżeli wbrew pragniemiu i żadaniu 
szanownego p. Brianda, wysłane zostało 
zapioszenie, w którem nie było mowy o 
powy warunkach“... Tu znowu p. 

riand zerwał się i poprosił o głos. P. 
Poincaré chetnie się na to zgodził. P. 
Briand oświadczył stanowczo, że w Cannes 
uchwalono ioeie, iż na konferencji 
fw Genui nie można będzie wszczynać dy- 
skusji ami na temat istniejących i podpisa- 

„nych tatów, ami w sprawie odszkodo- 
wań iże o ile Niemcy zechcą w ten lub in- 

ny sposób wprowadzić na porządek dzien- 

ny obie wymienione sprawy, to niewątpli- 
wie przedstawiciele Ententy pierwsi za- 
bronią dyskusji na ten temat. 

¿Na to p. Poincaré odpowiedział, że nie 

wątpi wcale o zamiarach Ententy, lecz o- 

la się, aby Niemcy, mie wprowadzając 
otwarcia wspomnianych spraw na _porzą. 

ak lenny, nie przemycili ich w toku œ 


Gli. 


warte w znanej rezolucji Lloyd George'a, 
lecz jedynie od przyjęcia zaproszenia przez 
odinośne państwa. W! ten sposób Rosja np., 
godząc się na udział w konferencji genueń- 
skiej, bynajmniej jeszcze nie wyraża swej 
zgody na owe warumki, sformułowane wła- 
ściwie dla Rosji. Z tego też powodu istnie- 
je niezałatwiony dotychczas spór między 
Anglją a Francją. Podczas gdy Lloyd Geor- 
ge jest podobno zdania, że na temat owych 
warumków należy dopuścić do dyskusji z 


przyjęcie bez zastrzeżeń tych warunków 
było warunkiem dopuszczenia Rosji do 
konferencji. 

, Z tej niejasności i niezgody między 
aljamtami skorzystała: juź Rosja, która o- 
pracowała swój własny porządek dzienny 
konferencji genueńskiej, gdzie oprócz żą- 


ania odszkodowania za straty, esio- 
ne w wojnach z kontrrewolucja (10, widz 
nieje też punkt o uregulowaniu spraw ma- 
Sal ta pot iście sowiety, e ve 
tajac ten punkt, nie myślały o na 
wchodzących jeszcze „pytać w skład Ro- 
sji, lecz o tych, co z nią sąsiadują i albo 
należały do Kij, Rosji carskiej, albo 
są przedmio obecnych mi 
dzypaństwowych. wacka 
„Zresztą sam program konferencji ge- 
nueńskiej, opracowany przez Radę Naj- 
wyższą, twierdzi, że jednym z naczelnych 
zadań tej konferencji będzie przywrócenie 
zaufamia między narodami, bez którego 
nie można będzie odbudować handlu mię- 
dzynarodowego i że pierwszym warum- 
kiem, niezbednym dla odbudowy Europy, 
jest ustalenię stosunków między narodami 
europejskimi na podstawie trwałego i so« 
lidnego pokoju. Bołszewicy mają tedy do- 
skonały pretekst, by poruszyć sprawy na- 
rodowościowe, od których uregulowamia 
zależy przecież zarówno zaufanie między 
narodami, jak też pokój trwały. 
To też wbrew postanowieniom konfe- 
rencji w Cannes już dzisiaj „Daily Tele- 


W tem miej 
tow. Blum, rar AN 
konferencja stałaby 
Poprosiwszy o głos, 

- znaczenie socjgliścj 


przerwał mu poseł 
„Oczywiście, bez tego 


się beznżyteczna”. I 
wyjaśnił, że w chwili 


o: którego 
boa rancuscy doceniają w 
z p, rze, jek wszystkie inne wod: 
po Zy, zależy materjalnia i praktycznie 

zagadnienia ogólniejszego, jakiem jest 
Pu odbudowy Europy, że sprawa ta ży- 

Porusza opinję publiczną krajów zain- 


teresowanych į że nie uda się znaleźć ani 


i ego środka praktycznego na drodze od- | graph* twierdzi, że w Genui omawiana 
ep two Francji, któryby mie pro- | będzie „na pierwszem miejscu“ sprawa 


Ził natychmiast do < sojuszu i or- 
maina a 
-+ Nie ulega watpliwości, że w opisanej 
utarczce słownej więcej zrozumienia sytua- 
„CJ wykazali Poimoeró © Blum, aniżeli 
Briand, Poincaré obawia się porusze- 
ma spraw politycznych w Gemui, Blum 
Pragnie poruszenia tych spraw, ale obaj 
maja rację, e sprawy te będą pomszame. 
Ponieważ Rada Najwyższa zobowiązała się 
w Camnes. że ani na temat odszkodowań nie- 
mieckich, ami co do traktatów pokojowych 
nie będzie dyskusji w Genui, więc już obeo- 
/ Mie wszelkich dokładają sił, byzałatwić spor- 
` ne kwesije polityczne, istniejące w tonie En- 
tenty. Rokowania p. Saint-Aulaire'a z p. 
Curzonem dotyczą właśnie owych spornych 
punktów, jak zagmatwanej kwestji turec- 
kiej, marokańskiej a podobno take pol- 
iej (w zwiazku z układem angielsko- 
francuskim). KG, 

Nie przesądzając wyniku tych roko- 
wań stwierdzić jednak nałeży, że gdyby 
nawet doszlo do porozumienia między 
członkami Ententy w sprawie dzielących 

różnie, to przecież zarówno Ameryka 
(o ile weźmie udział w konferencji gemmen- 
skiej), jak Niemcy, lub Rosja w ten lub in- 
ny sposób będą mogly poruszyć obehodzace 
j v i łączcza, ża uczest 

zateżniłł udmiał 
zę stromy TÓŻ- 


granie Rosji, a bolszewicka „Rosta“ pusz- 
cza w Świat kłamliwe wiadomości, jakoby 
na Wołyniu rozszerzał się ruch za oderwa- 
niem od Polski, a przyłączeniem do Rosji 
i że ludność zgłasza się masowo do konsu- 
latu rosyjskiego i ukraińskiego, by uzyskać 
obywatelstwo sowieckie. 


. Wprawdzie trudno sobie wyobrazić, 
jak konferencja genneńska, w której ma 
wziąć udział ok. 1000 delegatów, da sóbie 
rade, jeżeli nie ograniczy się do kilku 
spraw, zawierajacych w sobie jakmajmniej 
materjału palnego. Wprawdzie niiewiado- 
mo, jeszcze. jaka będzie ostateczna uchwa» 
ła Stanów Zjednoczonych w sprawie Genui, 
ani jak się skończą układy fnaneusłto-an- 
gielskie. Ale już dziś jedna sprawa jest 
Jasna! Jeżeli konferencja w Genui odbędzie 
się. to państwa, błorące w niej udział, 
muszą przed konferencją uprzątnąć z dro- 
gi wszystkie trudmości matury politycznej, 


tysiącgłowego zebrania. 

, Gdy mowa o Polsce, to wprawdzie nie 
jest w interesie. Rosji sowieckiej wyciągać 
na porzadek dzienny sprawę traktatu ry- 
skiego ale w sprawie Wilna, w sprawie 
Galicji Wschodniej — nietylko Rosja, lecz 
także. Niemcy i imne państwa zechcą 
wszcząć rozmowę, a w każdym razie wyż 
wlec przy lada sposobności. Trudno: wyma- 
gać, aby w czasie, dzielącym nas od konfe- 


Je eprawy polityczne. ZW 
nicy konferencji w Cs 
W konferencji cenucńskie | 


nych państw nie od zgody na warmiki za- | rencji w Genui, rząd polski ostatecznie u- 
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Rosją, Poincaré obstaje przy tem, żeby 


któneby mogły się stać tematem dyskusji 


Warszawa, Sroda 1 Luty 1922 roku. 


e 


rg ru 
RE p w MA 
AA SSR Pty 
| f =" A * 
X 3 Gi 
gd 


ę a 


Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. 


Konto czekowe P. 0. Ro 175. 


Administracja czynna od 10 do 5-ej bez przerwy. 


p AA ZZO A e o 


„jaka on zasługuje. Jeśli rozważamy zagad- 


Rok XXVIII, 


[NIE 


EE PE OOM ZS ZG 


y 
| 3 
| l M e = 
Aea, EA ei 


i 
A 
e 
4 


Ceny ogloszeń 
w tekście (przed kron.) 
Nekrologi 50 
zwyczajne » 
drobne za jeden wyraz o „ 10 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości 1 milimetr. 
. Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% droż* „ 
Faniazyjne i tabele (bilanse) 50% ea 
Ogioszcnia przyjęto po zamknięciu Admi- 
nistracji o 19 drożej. 8 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią=* 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od ni į 
dnia zmiany cen bez uprzedniego zą- ; 
wiadomienia. ` Ą 
Za terminowy druk ogloszeń administracja 
nie odpowiada. 
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tami, Czechosłowacją i in. rozwiiązywał 
sprawę Wilma i Galicji Wschodniej, to rząd 
polski musi je wpierw sam rozwiązać. 
Zwłaszcza dotyczy to Galicji Wschodniej, 
co do której rzad bawi się w milczenie, a- 
le inni zato b. głośno krzyczą. Niech się | 
tedy Rząd polski nie łudzi,.że przygotowa- | 

mia swe do konferencji może ograniczyć do 
spraw ekonomicznych, gospodarczych i fi- 
nansowych i do zbierania materjałów do ` 
tych spraw. Trzeba jaknajprędzej zająć się | 


porał się zarówno ze sprawą wileńską, jak 
wschodnio-galicyjską. Ale Rząd musi przy- 
najmniej jasno i niiedwuznacznie nakne- 
Ślić rozumny i dalekowidzący program w 
obu tych sprawach i uroczyście poręczyć, 
iż program ten zostanie wykonany. Wezo- 
rajszy „Kurjer Poranny“, zastanawiając 
się nad niebezpieczeństwami, grożącemi 
Polsce w Genui, doradza rządowi, by u- 
czynił wszystko, aby się ustrzedz przed nie- 
spodzianką. Ale taka ogólnikowa rada nie | 


wystarczy. Trzeba rzeczy nazywać po imie- | sprawą Galicji Wschodniej i rozwiązać ją 
sa Trzeba powiedzieć, że jeżeli nie chce- | w duchu interesów i Polski i ludności u- 1 
my, aby Lloyd George do spółki z Sowie- I kraińskiej. "SĄ 


W obronie 0-godzinmogo Lii 


Przemówienie sejmowe tow. posła Źuławskiego. 

SUMA PRACY I OCHRONA PRACY. doświadczenia z krajów przemysłowych LEO 

Wysoka: Izbo! Ustawa o 8-godzinnym przed wojną i obecnie. z 
| 


dniu roboczym od pierwszej chwili jej u- | KRÓTSZY DZIEN ROBOCZY A WYDAJ- © 
chwalenia stała się aeon bardzo NOŚĆ PRACY. gh 
gwakównych ataków i zo strony poszcze: Spotkacie się z dziwnem napczór zja- 
S iw prasy. W E | wiekiem, w istocie jednak całkiem zromie | 
s A ini rige zględem elkonomicz- miałem, że kraje © długim dniu roboczym 
nym spadaly na Polske. Chciałbym, ażeby | 54 do konkurencji zę zków Ser eseni R: 
ten problem, który bądź co bądź jest bar- | Przemysł oo ykański mial Bania, 
dzo poważny, został rozpatrzony nie pod raj angieleki s00b zadu doń (ARONA i 

Pęk WE CI BL Ka Se ; io, najwyżej i A. 
kątem widzenia p. Sawickiego, czy p. Śred- pEr eTA kraje wschodnie miały 11-0, 120 NZ 

| 


niawskiego, lecz, żeby Wysoka lzba zech- : z e 48 
ciała spojrzeć na niego z calą powagą, na 13-0 i 14-godzinny dzień egz" A | 

Zdolność konkurencyjna przemysłu 
stoi we wprost odwrotnym stosunitu do diu- 
gości czasu pracy; im dłuższy czas pracy, © 
im robotnik bardziej wycieńczeny, im ro- 
botnik stoi na niższym: szczeblu kultury, 4 
tem jest niższym czynnikiem produkcji W 
interesie wiec ęrodukcji samej leży ochro- - 
na siły roboczej. SIA 

CHODZI © PRACĘ NAJEMNA. 3 

Panowie i teraz w dyskusji i w prasie - 
napadacie na ustawę, jak na coś absurdal-- 
nego, mówiąc, że ona jest wymierzona | 
przeciwko pracy. Tak nie jest, rozmyślnie © 
się tę rzecz przedstawia, ażeby doprowa- 1 
dzić to do absurdu. Ustawa nie mówi o za- 
kazie pracy, ustawa mówi o ograniczeniu 
długości pracy najemnej. Jeżeli ktoś pra- 
cuje dla siebie, to może pracować tyle, ile — 
mu sie podoba, (wrzawa), ale proszę pa- | 
nów, jeżeli ktoś pracuje dła siebie... (Wrza- 
wa. Głos: Sługi kapitału!). Proszę Panów, 
macie dziwny zwyczaj starać się krzykami 
zmienić fakty. Tutaj jest ustawa, i zamiast 
tych wszystkich krzyków: nie, nie, nie, ja- 
byn Panom radził wniąć te ustawę i przej- m 
rzeć pierwszy jej paragraf, który zupełnie s - 
jasno i wyraźnie mówi o pracy zaąaroblęon  — 
wej, pracy najemnej. Ale panowie uchwa- 
liliście tę ustawę, a obecnie ją krytykuje = 
cie i chcecie ją Zmienić, nie uważacie jad = 
nak za stosowne zapoznać się z nią, Jest to 
| 


nienie 8-ogodzinnego dnia roboczego, to 
widzimy odrazu, że występują tutaj na jaw 
dwa odmienne interesy: interes Państwa i 
społeczeństwa, któne jest zainteresowane w 
tem, ażeby suma pracy była  jaknajwięk- 
sza — i interes poszczególnego przedsię- 
biorcy, który zainteresowany jest w tem, a- 
żeby przemysł dawał jakmajwiększy zysk. 

Już w Konstytucji stwierdziliśmy to, 
że źródłem wszysilkich bogactw w  społe- 
czeństwie jest praca ludzka. W interesie 
więc Państwa, w interesie społeczeństwa 
Jeżą dwie rzeczy: leży przedewszystkiem o- 
chroma pracy ludzkiej, oszczędna i rozumna 
gospodarka praca ludzką, z drugiej strony 
— osiagnięcie jaknajwiększej sumy pracy. 
Z tego ostatniego stanowiska jest zupełnie 
obojętne, czy 16 godzin pracuje jeden czło- 
wiek, a drugi leży bezczynnie, czy 16-0g0- 
dzinne pracę da dwóch ludzi. Ale ze sta- 
mowiska ochrony pracy nie jest to obojęt- 
ne, bo chodzi o to, -aby wszyscy równo- 
miernie w pracy uczestniczyli. Byłoby bte- 
dem, byłoby bardzo grubym błedem, gdy- 
byśmy pewnej cześci kazali pracować, na 
dużywajac jej pracy, a drugiej części nie 
dawali pracy. U nas zwalcza się 8-godninny 
dzień roboczy, talk jakgdyby w Państwie 
był brak zdolnych rąk do pracy. Widzimy 
coś wręcz przeciwnego. 

BEZROBOCIE. 

Proszę się przypatrzeć stanowi dzisiej 
szemu. Panowie w tej chwili jak na ironje, 
jakby dla naigrawania się z nędzy mas, o- 
powiadacie o podniesieniu wydajności pra- 
cy. A te masy na ulice wychodzą, demon- 
struja i wołaja: Dajcie nam pracę! Przy- 
chodzicie Panowie jeden za drugim i po- 
wiadacie: trzeba podnieść wydajność, trze- 
ba zmusić robotników do pracy, a równo- 
cześnie masy robocze domagają się pracy! 

Panowie poviadacie, że chodzi tutaj o 
potanienie towarów, że przy dłuższym dniu 
pracy będą przedsiebiorstwa tamiej produ- | 
kowały, że nasz przemysł będzie zdolniej- | bezwzględnie liczyć musi. Tak wygląda ia- 
szy do konkurenejj. | znowu chciałbym, | teres Państwa, ale interes przedsiębiorcy 
żeby panowie wzięli wszystkie poprzednie ' jest inny, jemu nie chodzi o wydajność, a- 


dowód niesłychanej lelkkomyślńtości. 


INTERES PAŃSTWA A INTERES 
PRZEDSIĘBIORCY. 


W interesie państwa leży ochrona fo- 


boczej pracy ludzkiej, w interesie państwa 

leży pociągnięcie jaknajsżerszych mas do 

pracy. Dziś przemysł się kurczy, dziś jakik 
kolwiekbądź przymus dłuższej pracy wy- 

| rzuci dalsze dziesiątki tysięcy na bruk. A 

| państwo, czy będzie chciało czy nie będzie ` 

| chciało, bedzie musiało w tej czy innej for. > 
mie dać tym masom bezrobotnym zasiłek. 


To są rzeczy. z któremi się Państwo 


4 


i o marin:um produkcji. Jemu cnoazi wy- 
mie i jedynie o zysk. Nie cliciałbym, a- 
żeby Izba stanęła na tym drugim stanowi- ` 
u; obrony zysku przedsiębiorcy. Natural- 
„ że dla przedsiębiorcy nie jest wszyst- 
jedno, czy dla niego robotnik pracuje 
samą zapłatę 8 czy 10 godzin. Jeśli 
płaci robotnikowi minimum kosztów u- 
mania, to oczywiście zysxsa jeśli robot- 
i} będzie pracował nie 8, tylko 10 godzin. 
przedsiębiorca, ale nie społeczeń- 
two i naród A mam wrażenie, że Panowie 
pod pokrywiką interesu Państwa przemyca- 
cie interes poszczególnych przedsiębior- 
ców tygo ei zw. ze szkodą ma- 
| społeczeństwa ca dla 
iebis jaknajwiększe zyski. wa 


LA KOGO CHCE SIR PRZEDŁUŻYĆ 
8 DZIEŃ PRACY. 


Powiadacie Panowie o odbudowie. Mó- 
cie Panowie tak, jakby czas pracy był 
ma w odbudowie zniszczonych okolic. O- 

z penya budowlany stanął i stoi 

w a jeśli gdzieś idzie, to po parę go- 
K ie. Przemysł włóknisty pracuje 

_ godzin tygodniowo, przemysł metalowy 
'acuje 24 godziny tygodniowo, więc dla 
chcecie Panowie dzień pracy przedłu- 
? Jeśli przedłużycie dzień pracy, to ro- 
tnicy będa w iminy, pa wyrzuceni 


Be 


 ŚREDNL AWSKI I HOOVER. 


Proszę Panów, jeżeli mam do porów- 
ią opinie o przemyśle i o stosunkach 
ysłowych p. Średniawskiego z opinią 
oovera, któremu Panowie wszyscy hołd 
da jecie, to muszę przechylić się na stro- 
p. Hoovera i jemu przed p. Średniaw- 
m — p. Średniawski wybaczy — oddać 
"wszeństwo. Hoover w bardzo poważe 
m artykule pisał: „Europa musi się 
ać do pracy, musi wciągnoć wszystkich 
ników swoich do pracy i ta praca bę- 
e trwała może 8, może 7 godz., a może 
godzin wystarczy. 

KONWENCJA WAŚZYNGTOŃSKA. 


_ Powoływaliście się Panowie ustawicz- 
ie na brzmienie konwencji i dla mnie, 
ry byłem świadkiem ostrych ataków na 
rwencję waszyngtońską, wydało się 
wnaem dzisiaj to powoływanie sie na 
'wencję waszyngtońska, która mówi o 8- 
innym dniu roboczym. Przypomnijcie 
ie Panowie, jak 2 miesiace temu całą 
js e się o ratyfikację tych kon- 
ach. które Panowie dzisiaj uważacie za 
e] e Wówczas przedstawiciele tych sa- 
mych stronmietw, które powolują się na 
brzmienie tej een Z całą r, 


Are 


konwencja obowiązywać może inne 
„ale nie Polskę. Trzeba być trochę 
tweninym! Z chwilą, kiedy się raz 
edziało, że te rzecz odrzucamy, to trao- 
ać na raz obranem stanowiskn, a nie 
kiem, jakie w danej chwili będzie idio- 


GOTFRYD KELLER. 


-UGENJA. 


(Z „Siedmiu legena'). 
Przełożył Altred Tom. 


Bugeuja odwróciła się, nie odpowiadając 
| jego peżegnanie, Akwilinus zaś poszedł 
krokiem z domu tego do swego 

ania, Ona chciała, $ekby n igdy miie, Zam 
się do ksiażek; wszelako pismo mącilo 
e jej i gmatwało przed oczyma, i Hiacynty 

dały czytać jej na głos, gdy tymczasem ona 
sogiego guiewu, myślami kędyś bujała. 
eżeli bowiem! do dzisiejszego dnia wwii 
konsula za jednego pośród wszystkich va 
ów, któregoby mogła żyomyć sobie na 
anwa, w razie gdyby jej się to” wogóle 
Dado, —stał się on terav dha miej kamtie- 


e swemi penmi i drkeł kai: 
m nad własnym nierozumem, który mie po- 
„zuj zapomnieć pięknej tej pedanilki, 

Upłynęty bez mata idwa latm, a przez tem 
s Eugenia stawała się osobą możliwie ©0- 
to przedziwniejszą i znakomitą to się zo- 
e, A zaś z Hiacyntów zrobiły się dwa zdro” 
e chłopy, którym już rosła broda. Jakkob 
zaczęto ze wszech stron przebąkiwać o 


h epgramów. wyłaniały się tu i owdzie 
jk, satyrycznie ma ten temat, nio mogła ona 


eż zdecydować się na „odposńwienie swej 


wasz którego przekroczyć i ominąć mie 


n osobliwym stosunku, a zamiast pochwal- 


A senhior vrbem 1 łuiego 1922 £ 


NIE PROWOKUJCIE! 


Jakiekolwiek ograniczenie ustawy 
8-godzinnym dniu roboczym, jalcielkolwiek 
przedłużenie czasu pracy szczególnie w 
tym momencie, w momencie bezrobocia 
byłoby prowokacją klasy robotniczej ze 
strony Sejmu! Panowie możecie swoją u- 
chwała wzniecić burzę nazewnątrz, która 


chcielibyście policją, albo żandarmerją 


stlumić. ale która nie wiem <zyby się dała 
stłumić! 
(Dot. nast.). 


Zdlizka izdaleka. 


GDZIE MIŁOSIERDZIE? GDZIE ROZUM? 

Otrzymałem ` list z głębokiej pochodzący 
prowincji a w tym liście wiadomość, któna nie 
"samego tylko diotyczy korespondenta. 

Korespondent tem, towarzysz masz i daw- 
my z 1905 rolu bojowwied, jest bardzo nieszczę- 
śliwy. Posiada siostrę chorą umysłowo. Lezy- 
h ją w domu później oddali do zakładu dla 
umysłowo chorych w Kobierzynie pod Krako- 
wem, Znajduje się tam od roku 1920. Rodzina 
placila począlkowo 60 marek dziennie, później 
trzysta, od grudnia r, z. 500 marek dziennie 
Wynosi to piętnaście tysięcy marek miesięcz- 
»nie. Skąd wziąć tyle pieniędzy. Rodzina jest 
duża, dochody ma małe. Wytwarza się sylua- 
cja tragiczna. 

„W zakładzie nie mogę siostry trzymać 
długo, bo wydam wszystko, co posiadamy 
wszyscy razem w ciągu kilku miesięcy. A 
więc odbierzemy ją z zakladu. A cóż wtedy? 
Gdzie ją trzymać. Puścić na ulicę? ma po- 


| 
śmiewisko ludakie oddać? Co począć, nadźcie, 


tuwarzyszu Bezmaski ! 

„Wypadki chorób umysłowych w zwiazku 
z wojną a w szczególności z najazdem bolsze- 
wickim są birdzo czeste. W malym naszym 
miasteczku jest ich kilka — a cóż dopiero w 
całym kraju? 

„Jeżeli robotnika spotka takie mieszczę 
ście, nic om nie poradzi. Nie może tyle za- 
robik, aby trzymać chorego w zakładzie 

„A więc zakłady państwowe sa tylko dla 
bogatych? A przecież państwo polskie jest de 
mcekratyczne Chwali się. że zbudowane jest 
na zasadzie równości obywateli 

„Jakże państwo mecże nakładać takie ol- 
brzymie opłaty za leczenie w szpi'alu? Gdzież 
stę mają podziać niezamożni, biedni, nobotni- 
cy? Kto takie prawa wydaje i uchwala? Po- 
słowie ludowi, -którzy tylko o ludzie i o demo- 
ikracji mówią na wiecach wybienczych?... Ozy 
fo mie obchodzi wcale Seimu? Dawniej bogaty | 
deczył się w domu, po sanatorjach, w domach 
zdrowia prywatnych. Biedny miał przynaj- 
mniej szpiiał. mial opielkę lekarską 
miał aptekę i wikt... 

„Dzisiaj bogacze zawładnęli i azpitalem. 
A m, klasa pracująca? Chyba ma ulicę pójść 
albo — dio rzeki?” 


(Któż odmówi słuszmości tym skargom. W 
swoim czasie „Robotnik prolestował prze- 
oiwko podwyższeniu oplat szpitalnych w War- 
szawie. Dziś w Warszawie oplata w szpitalu 
wynosi 800 albo i 1000 manelk dzienmie Cóż 
myślą ojecwie miasta, gdy takie uchwalaią 
kwoty? Wiedzą, że biedny nie znajdzie takiej 
kwoty. Szpital tedy będzie świecit pusilką, alf. 
bo będą się w nim leczyli: bogacze. 

Wczoraj gie wig z kilku irinik 


darmo 


| Limusowi, eo to chciał jej zabronić gatrzymania 
( przy sobie młodzieńców. On szedł apokojnie 
| swą drogą, i zdawać się mogło, że anii myśli o 
niej; nie spoglądał jednak ma żadną imma nie- 
| wiestę, nie bylo też słychać o innych jakichś 
zalecamkach, tak iż gamiomo i jego również, 
że jako tak wysoki urzędnik, żyje w stanie 
bezżennym. 
| Tem-ci bardziej wystrzegała się mparta 
| Eugenija, żeby: przez usunięcie wych gorszą- 
cych towarzyszów mie dawać jakby znaku do 
zbliżemia. Pozatem nęciło ją to, iż wbrew pa- 
nufącym obyczajom i naprzekór opuniji publicz- 
nej jest jeno sama puzed soba odpowiedzialna» 
i że w okolicznościach, któreby dla wszelkich 
innych kobiet były niebezpieczne i miedopusz- 
czalme, zachowuje świadoniość czystego życia. 
Dziwactwa takie nie były waówczas czemś 
tak znów niesłychanem, 


Z tem wszysilkiem czula się Bugenja jed. 
mak niedobrze, mie była jakoś zadowolona; 
wysznoleni jej służkowie musieli "częstokroć 
przefilozofować na czem niebo i ziemia i pie- 
kłc stoi, aby im nagle przerwała, dając godzi- 
nami gnać po p lu, p.zyczem mie maczyłą sów- 
kiem się do nich odezwać. Pewnego ramka 
zapragnęła pojechać na wieś do ma'qllku; po- 
wwziłaą sama i świetnie byla ugposobiona; byl 
to bowiem klarowny dzień wiosenny, a powie- 
trze napełniała woń |balsamiczna, Hiacynty 
cieszyty się śród eałcj bej radości, a talk tedy 
przebywali przedmieście wiejskie, gdzie chrze- 
ścijaniom wolno było odprawiać stube Bożą. 
Świę'owsli właśnie niedzielę; z kościola jakie- 
goś klasztoru mniszego brzmiał śpiew poboż- 
ny, i Eugenja osadziła na miejscu konie, by 
posłuchać, a uszu jej doleciady słowa psalmu: 
„Jako na puszczy prędkiemi psy gmana, — 
Strumienią cmuka tani spracowama, — Tak, 
mocny Poże! moja dusza cicha — Do Ciebie 


„uspolecz zniomymi”. Opowiadałi, że opieka le- 
kareka w Warszawie jest zgoia niewyjianeza” 
jaca. Chorzy leczyć się muszą W Gómu i umie- 
rają. TU i staruszka, Gpaelki pozbawiona, bez 
srodków umiera przedwcześnie, owdzie chłop 
zdmowy, chłop z Pomorza, chory na wysiąk 
płucny, umiera dlatego, że ġona jego mie mia- 
ła śrollków ani na iekarza ami na szpital. 
Móglby być uratowany i żydby jeszcze dziesiąt- 
ki lali; gdyby społeczeństwo przyszło mu z po- 
mocą. Ale społeczeństwo nie zajmuje się ta- 
kiemi drobnosikami. Miasto mie ma pienię” 
dzy, A więc niech ginie ten co nie jest — pa- 


| skarzem? Czyżby, tak brzmieć mogło pytanie, 


Jest ono niedopuszczalne i nie przypuszczamy 
na chwilę, aby tak rozumować mogli radni 
wiejscy, którzy tak uroczyście podejmować ur 
mieja generałów cudzoziemakich, urządzać od 
glota i wódki kapiące przyjęcia dla ziandów 
dekarzy cudzoziemyskich! To bylkiby nie do po- 


Listy z Wiednia. e 


{Korespondencja własna). } żę 
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myślenia. I nie chcemy na chwilę dopuścić 
myśli, jakoby stan taki miał trwać długo. Mi. 
nie on Szpiial był zaweze instylucją spolecz. | 
ną, Nazywał się „Domem Bożynr”. Zakladały 
go kościoły i żył z fundacji pobożnych. Mię 
sierdzie z biegiem wieków uspołoczniło się 
Szpitale przeslaly być przytułkami dla stare | 
ców i kalek. Si aty się palacami, godnesń bo R 
skiego Samaryianina. e 
I gowy odwozi demokratyczna i t ć 
Polska miałaby spoknjni e przechodzić nad tę 
sprawą do porządki» dziennego. do Reduł, kt > 
re przynoszą pięć miljomów zysku, do balów 
maskiawych, szopek! N ie, potrzykmoć nie! 
Honey% Bezmaski, 


Do wczorajszego feli okku wtarwdły się następ" 
jące dostrzeżone omy/ki:. zmest duiawiąta czytóń 
trebą trzecia symfonja (na początku); sami x 


aisika — czytaj: cista męmmiów (w końcu), PSR 
MAIS? 


Zakończenie pode Schober pozostaje u steru RE: — Sprawa ministra | i A | 


Giirtlera. 


Ostatnie przesilenie rządowe nie miało 
w sobie nic tragicznego. Nikt się nim spe- 
cjalnie nie przejmował, nikt go nie brał 
zbyt serjo. Jak już pisałem, Schober starał 
się przeciągnąć rzecz całą do czwartkowe- | 
go posiedzenia parlamentu, na którem miał 
być przyjęty traktat austrjacko - czeski, | 

Posiedzenie to wykazało znaczną więk- 
szość 104 głosów przeciwko 23 za trakta- 
tem, ale bynajmniej — jak to słusznie pod- 
kreślił generalny mówca socjalistyczny tow. 
Otton Bauer — nie za rządem. Albowiem 
socjaliści, głosując za przedłożeniem rządo- 
wym, nie myśleli przez to wyrażać rządo- 
wi swego zaufania, przeciwnie — jak to na 
następnem  piątkowem posiedzeniu ich 
przedstawiciel tow. Richter zaznaczył — 
do rządu, którego polityka w stosunku do 
klasy robotniczej jest EE szykan i 
prześladowań, — do t jego rządu zaufa- 
nia najmniejszego nie mają. Bauer w mo- 
wie swojej nie zamykał oczu na słabe stro- 
ny traktatu, ale podkreślił rzucające się w 
oczy strony dotlatnie, a zwłaszcza jego zna- 
czenie w walce z panoszącą się agitacją za 
przywróceniem Habsburgów. Z tego wzglę- 
du nasi towarzysze tutejsi dołączyli swe 
głosy do głosów socjalno - chrześcijańskich, 
dając dziełu p. Schobera tak imponującą 
większość, 

W/szechniemcy z pianą na ustach rzu- 
cali się przeciwko członkowi własnego 
stronnictwa, kanclerzowi Schoberowi. Nic 
ich nie nauczyło, ani przegrana wojna, ani 
rewolucja, ani klęski, jakie państwo Habs- 
burgów dotknęły. Z całą gadaniną szowi- 
nistvczna panów Dinghoferów, Hamplów i 
towarzyszy dał sobie łatwo radę Schober, 
w druzgocącej mowie wykazując na danych 
konkretnych te dodatnie rezultaty (np. w 
dzedzinie węglowej), które już teraz, jako 
następstwa traktatu dają się we znaki. 
Specjalnie pikantną była scena, gdy kanc- 
lerz. witany owacyjnie i oklaskiwany przez 
„socjalnych chrześcijan”, rozprawiał się ze 
swymi, jeszcze do. niedawna przyjaciółmi 
an raper 


zdroja, — (Upracowana pragnie dusza mo- | Pismo Święte, kazał głosem. déwi 


ja!” *) 


krtami 
wkońcu szluezma jej istota, coś chwyciło ją za 
serca, które, zda się, wiedziało teraz. czego 
chce i powoli, w milczeniu pojechała dalej 
su folwarkowi. Tam wdziałą potajemmie mẹ- 
skie szaty, skinieniem przywołała do się Hia- 
cyntów «i opuściła z nimi dom, niezauważona 
przez czeladź. . A powróciwszys« do klaszioru, 
zapukała do furty i przedstawiła opatowi sie- 
bie į kompanów swych, jako trzech młodych 


ludzi, pragnących wsiąpić do klasztcru, aby | ci już odduwna mieli wróbla w swej gamścić -„. 


wyrzec się świata i żyć dla wieczanści. Mając 
najlepsze po temu przygotowanie, umiała na 
pytania egzaminacyfae opata odpowiednie 
tak wyśmienicie, że ox Wszysikich roje, kió- 
rych pewno uważał za wytwornych i znacz- 
nych ludzi, przyjął do Klasztoru i poawalił 
+blec habit duchowny. ~ 

Eugenia była piękmym mmichem, o amiel- 
skim niemal wyglądzie, a zwała Się bratem 
Eugenjtszem, Hiasyntowie zaś ujrzeli się, ra- 
du: nie radzi, tak samo przeobrażomymii ma 
mnichów, wcale ich bowiem o te nie pytano 
a zdawna już przywykli żyć nieinaczej. jemo 
wedle woli swego pierwowzoru niewieściego 
Zreszta, ten żywo! mmiszy mię wyszedł im na 
złe, jako że mieli dziomki nierównie spokoj: 
niejsze, nie trzeba bylo studtować, mogli się 
p oddawać całkowicie biernemu posłuszeń- 
stw. 

Natomiast brat Frgemiusz mie spoczywał, 
aż stal cz głośnym mnichem — mórmurowo 
bial na twarzy. lecz z oczyma płonacemi į po- 
ntacią anckanioła. Nawrócił wielu pogan, pie- 
jęgnował chorych i mędznych, zagłębiał się w 


On Sawn pstłmu podana w medoócigtem od- 
tworzeniu Kochanowskiego, (Posżtera Dawidowy 


wzdycha, — Ciebie, żywego, m Boże! | ALI), 


$ 


' sując od 


Na dźwięk tych slów, wyśpiewanych z no go nastepca onego, tak iż wytwornie 
zbaeżnych, pokornych, uprościła się | katna Eugenja była opetem nad sied 


AE | 


Na szczególną uwagę zasługuje zacho. Sad 
wanie się pana +hrabiego" Ottokara Czere | | 
Rewolucja listopadowa wymiotła — « 
wszystkie śmiecie czasów habsburskich A 
Wszystko to pochowało się po kątach, pi- 
czasu do czasu jak sławetny p,  - 
feldmarszałek Conrad v. Hoetzendorif, dłu 
gie i nudne pamiętniki. Czernin osądził, ż 
jego karjera polityczna nie jest jeszcz 
skończona, że on ma jeszcze coś do „poo 
wiedzenia”. P. Czernin wszedł do parlas | 
mentu, jako poseł z Wiednia, nie przyłączył: > ; 

m. 

= 


ka: 


się do żadnej grupy, pozostając „dz 

Otóż w dniu głosowania p. Czernin nie zja. 
wił się w parlamencie, ale jednocześni 
wystąpił w oddanej sobie prasie przeciw 
tow. Rennerowi, zarzucając mu, że w r. 1920 
zawarł „tajną” umowę z Czechami: P. Czery x 
nin wspólwinowajca traktatu brzeskiego, w 


obronie jawnej dyplomacji! P. Czernino- 
wi nawet obecny traktat z Czechami wyda- 1 
je się zbyt „tajnym“, 
e dopiero po przyjęciu traktatu p. 
Schober uznał, iż musi wyciągnąć konse. 
kwencję ze swego stanowiska i podał się 
dn dymisji, a wraz z nim i cały rząd 
Wszechniemcy uderzyli w nutę nieprzejed 
naną. Oczywiście mało im kto wierzy, alg: 
tymczasem ze „zdrajcami z Lana" mówić 
nie chce. cjaliści wypowiedzieli się 
przeciwko udziałowi w rządzie koalicyja 
nym z chrześcijańsko - socjalnymi. Ci os 
statni musieli się zdecydować na tworzenigy 
rządu, Część z nich chciała tworzyć rząd 
bojowo - socjalno - chrześcijański z Moy: 4 
rem na czele, inna część, która przeważy: k 
ła, chciała zostawić Schobera. Przy pomo: 
cy głosów strbnnictwa chłopskiego udało 


są utworzyć nieznaczną większość. ; 
ru: albo pozostać w rządzie, mającym Eo 
jA 
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ber znalazł się wobec konieczności wy 

ciwko sobie potężną mniejszość socjalistó 
i wszechniemców i zerwać z własnym stron- 
nictwem, albo też wytrwać w chęci dymisji, 
Socjalno - chrześcijańskim udało się 


przechylić na swą strorię. Na dzisiejszymi 
(piątkowym) posiedzeniu przesilenie zosta< 


ipozącysi 
dzwony złoley a nawet po śmierci opata ob: 


ne poczciwych mnichów. małych i dych 
czasie, gdy oma, wraz z, towamzę sz ai 
znikiła w sposób tak niepojęty iż uiepodobnaiby- 
ło nigdzie ich znaleźć ojciec jej polecił zapy' 
wyroczni, eo się stało z jego cówką, owa 
ogłosiła, iż bigowie porwali Bugenję i Um 
soli pod, gwiazdami. Albowiem kapłani Zu. 
żytkowali m wydarzenie, aby wobec chrześ 

ejan popisać się jakimś cudem, gdy. przecieć 


Lb 


Pokazywamo nawet na siklepienieu niebiesiki 
gwiandę z dwoma pomaiejszemą ny | 
mi jako ów nowy gwiazdozbiów, i Aleksandryf R 
czycy stawali na ulicach lub na kryżganiach 3% 
swych domów i spoglądali rm górę, ten i ów. 
zaś, co znał ją. gdy chodziła jeszcze E zii a 
i piękność jej sebie przypominał, zakochiwaj | 
się w niej poniewczasie i pełnemi łez oczymą A 
sprzierał ku gwieździe, która płynęła sobię: yA 
spokojnie po e'emntym lazurze, se 
I Akwilimuis również w górę patrzył; Fe Š 
prtrząsał tylko głową. i oprawa ta jalkcś A 


zdawała mu się przekonywająca, Temo mo A 
eniej uwierzył we wszysiko ojciec znikmionęj - y 
i na dobre wzbił się w dumę, a z pomocą ką $ 


planów udał mu „się wskówać, iż Bugenji BIE: 
wzniesiono posąg i oddawano SP. 
Akwilinus, który miał udzielić pozwolenia 
rzędowego, uczyni? to pod warunkiem. że SĘ 
będzie podobny do porwanej w zaświaty; ł = z 
two to było uskutecznić, gdyż istniało m "PER: 
jej popiemsi i pr wrecikówm, a tak więc , 
je, marmumwy ustawicno w przedsionku 
tyni Minerwy; a mógł om śmiało pokazać się = 
wobec bogów i ludzi, jako że, mimo udermają 

cego podobieństw, było to dzielo idealne poć 
vorken rzeźby głowy. postawy j układy 

(Ð. o. a) ; 
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| ło zakończone. Większością 80 głosów 
| przeciwko 72.obrano Schobera ponownie 
L kanclerzem, wraz z nim pozostali wszyscy 
dawni ministrowie. Zaszła tylko ta zmiana, 
że Schober objął tekę spraw wewnętrznyc 
(dotąd piastowaną przez wszechniemca), A 
dotychczasową jego tekę spraw zagranicz” 
nych objął tymczasowo minister rolnictwa 
į gospodarki leśnej Hennet. 'sze em- 
| gy zapowiedzieli „ostrą'* opozycję: 

Wraz z przesileniem udało się załatwić 
sprawę oskarżeń, które dr. Waneck wyto- 
czył przeciwko ministrowi Giirtlerowi. rs 
~ ła ta awantura była w pewnym związku z 

przesileniem ministerjalnym 1 była przez 

wszechniemców wyzyskiwana, jako argu- 
ment przeciwrządowy. „Dochodzenie, prze- 
prowadzone przez komisję parlamentarną 
pod przewodnictwem tow. Seitza wykazało, 


soasamasass s maere 


„ROBOTNIK”, środa, 1 lutego 


że wszystkie oskarżenia Wanecka opierały 
się na plotkach, a nie na poważnych danych. 
Trudno bronić Giirtlera, wielkiego szkodni- 
ka, który mocno się przyczynił do katastro- 
fy finansowej Austrji, lecz w tym wypadku. 
oskarżyciel jege zupełnie się skompromito-. 
wał, a na domiar wszystkiego przyznał się, 
że nie chciał wcale ministra oskarżać, lecz, 
że go źle „zrozumiano”. Po burzy w szklan- 
ce wody zostało na dnie tylko trochę 
brudu. 

Na' tym kończą się wstrząśnięnia poli- 


tvczne tego tygodnia. Nietylko system rza- , 


dowy, ale i ludzie pozostali ci sami na cze- 
le rządów! Tvlko Schober pokłócił się ze 
swymi przyjaciółmi, lecz za to znalazł no- 
wych w osobach „socjalnych chrześcijan . 
A. Kierski. 


Wiedeń, 27 stycznia. 
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Praca oświatowa 
| wśród robotn 


Przedewszystkiem w Niemczech oświa- 


ta pozaszkolna jest otoczona troskliwą o- 
ieką rządu. A i 
i Powstają coraz liczniej Uniwersytety 


Ludowe, państwo zaś stara się o przygoto- 

wanie odpowiednio wyszkolonego persone- 
| lu nauczycielskiego. M 2) 
| W końcu roku zeszłego saskie ministe- 
© rjum oświaty urządziło państwowy kurs dla 
nauczycieli Uniwersytetów Ludowych. 

Jak wysoko stoi tam praca oświato- 
wa, wystarczy wskazać, że w programie 
kursu były między innenu przedmioty ta- 
kie, jak sztuka plastyczna 1 kształcenie 
smaku w Uniwersytecie Ludowym, filozofja 
w Uniw. Ludowym. s 
Wychodzi tam również p. t. „Die Ar- 
_, peitsgemeinschaft" (Wspólnota pracy) 
|| miesięcznik, obejmujący całokształt pracy 
ma polu Uniwers. Ludowych. 

"Nie poprzestając wszakże na tem, w 
"łonie samej klasy robotniczej powstał już 
dość dawno prąd w kier u zdobycia 
większej sumy wiedzy, niż dać mogły szko- 
fiy powszechne. Przytem nietylko o tę wie- 
dzę robotnikom chodziło, jaką dawano w 
szkołach według programów przepojonych 
duchem pruskim. 

Ośrodkiem promieniującym ten ruch o- 

* kwiatowy bvło najpotężniejsze stronnictwo 

robotnicze (socjalna demokracja niemiec- 

ka) i klasowe związki zawodowe. Powsta- 

ła też szkoła partvjna i specjalne kursy dla 

. przyszłych funkcjonarjuszów związków za- 
wodowych °}. 

Partja zwróciła uwagę na młodzież, na 
i jej organizacje i na stronę wychowawczo - 
| 4 oświatową tej młodzieży. À 
> Przy partji zorganizowano specjalny 
wydział zaczęto wydawać pismo „Arbeiter- 
Jugend”. Przed wybuchem wojny było 
837 takich wydziałów, pismo zaś miało 


108300 abonentów. i 


U 


| 
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W czasie wojny liczba 
wydziałów się zmniejszyła. W 1917 r. wy- 
nosiła około 300. i 

Wydziały młodzieży organizowały kur- 
sy, odczyty, zwiedzanie wystaw i t p. Ar 
maty były najprzeróżniejsze: filozofja, hi- 
storja religji, kistorja, literatura, nauki papes 
C teczne; ekonomiczne, prawne, przyrocni- 
|| ze, technika, sztuka, muzyka. 

Na 3584 odczytach było 196/884 slu- 

s zy: ć . . 
aee pracy oświatowej kieruje cen- 
sralny wydział oświatowy, który powstał 
| rzy partii socjalistycznej w 1906 roku. 
BT Dzięki temu, że robotnik niemiecki nie- 
tylko umiał czytać i pisać, oraz miał pod- 


ieci iadomości czego się 
jg e o świecie WIA $ ego się 
a wide w szkole powszechnej; ale i dzięki 
> 


ei fa właśnie wytężonej, szeroko zakrojo- 
oświatowem, akcji uświa- 


i i l 
jej akcji na potu chodziła się w Niemczech 


lamiającej — TOZ 
Gteratura i prasa partyjna: k 
- ojną centralny organ partji so- 
a Raadet Vorwärts” miał 154000 od- 
Hrot pismo humorystyczne „Wahrer 
| akob" ‘366.000, pismo dla kobiet „Gleich- 
Bert 125,000; naukowy Zaś tygodnik, po- 
więcony ruchowi socjalistycznemu „Neue 
Zeit“ był drukowany w 10,600 egzempla- 


TZV. 
|" ej Patrz mój artykuł: „Organizacja pracy i 
“y Fapitału w Niemczech”, „Robotnik”" z dn. 7 stycz- 


"ia r, b. 


otoczek, Góralski i inni posło- 

wie nai z prawicy wspomagani p 
Szybiłłę (który jeszcze nie może przebo” 
7 przyjętej na poprzedniem ARE 
ustawy antialgohojowej) í ks. Styczyńs e- 
go skarżyli się w dalszym ciągu na nien 
“ndy 8-miogodzinnego dnia ma andlu 
|, zamykanie sklepów na 0%ad; MIE 
w ty7.. Ależ p. Potoczek ma ich poddostat- 
"Ea. 


= 


| 
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ików w Niemczech. 


W czasie wojny zaszły w niemieckim 
ruchn robotniczym zmiany. 

Przedewszystkiem powstały rady fa- 
bryczne (Betriebsräte), które są zawarowa- 
ne w nowej konstytucji Niemiec. gs 

Mają one na celu kontrolę produkcji. 
Regulują sprawy zawodowe danej fabryki. 
Obserwacje swoje obowiązane są spożyt- 
kowywać w interesach całej klasy robotui- 
czej. 

Zrozumiałą jest rzeczą, że potrzeba do 
tych zadań ludzi wysoko ukwaliiikowanych, 
nietylko praktycznie obeznanych z daną 
sałęzią produkcji. ale i teoretycznie przy- 
gotowanych w zakresie gospodarstwa spo- 
łecznego. | 

Dila tego właśnie celu stworzono szko- 
ły przy radach fabrycznych (Betriebsräte 
schule). Przy szkołach jest poradnia (Lehr- 
beratung), w której z każdym wstępują- 
cym do szkoły robotnikiem omawiany jest 
wybór przedmiotu studjów, udzielane są 
różne porady w zakresie nauki i t. p. Wstą- 
pić do szkoły może każdy robotnik bądź 
funkcjonarjusz należący do związku zawo- 
doweśo. 

Szkoła przy radach fabrycznych skła- 
da się z trzech stopni: kurs wstępny, pierw- 
szy, seminarjum. 

Na kursie wstępnym wdrażają uczniom 
pojęcia najbardziej zasadnicze, bez których 
znajomości nie byłby w stanie zorjentować 
się w kwestiach prawa robotniczego, bądź 
tendencjach gospodarstwa współczesnego. 

Na kursie drugim wykładane są: orga- 
nizacja przedsiębiorstw, gospodarstwo na- 
rodowe, prawo robotnicze, hygjena społecz- 
na i przemysłowa. 

„Wreszcie seminarja mają na celu wy- 
łowienie z pośród warstwy robotniczej naj- 
zdolniejszych jednostek i wyspecjalizowa- 
nia ich w dziedzinie prawedawstwa robotni- 
czego, organizacji przedsiębiorstw i gospo- 
darstwa narodowego. : 

Szkoła ta ma na celu przygotowanie 
odpowiedzialnych i świadomych członków 


; rad fabrycznych, jako organów kontrolują- 


ei RÓ 


“iiem: konie nieboraki marzną Z powodu te- | 


cych. - | 
Dopełnieniem tej szkoły jest druga 
niedawno w Berlinie utworzona t. zw. szko- 
ła zawodowa (Gewerkschaftschule), której 
zadaniem jest przygotowanie funkcjonarju- 
szy dla związków zawodowych wszystkich 
gałęzi. Ta szkoła uwzględnia również teo- 
rję i historję ruchu robotniczego. W grun- 
cie rzeczy dopełniają się one wzajemnie i 
stanowią krok naprzód na polu pracy o- 
światowej wśród niemiecktej klasy robot- 
niczej. 

Szkoła zawodowa została założona 
przez berliński wydział zawodo Po- 
wszechneóo Niemieckiego Związku ŻW 
dowego (A. D. G. B.) i Powszechnego Wol- 
nego Zwiazku Pracowników (Afa). 

istorja niemieckiego ruchu robotni- 
czego dobitnie wskazuje, że pomimo przed- 
wojennej pracy oświatowej. o jakiej u nas 
nie ma się jeszcze pojęcia, nie było tam zu- 
pełnie dostatecznego przygotowania dla 
objęcia nie już produkcji, lecz kontroli nad 
wytwórczością! 


„Dla tego powstają tam szkoły zawodo- 
we i szkoły przy radach robotniczych, nie 
licząc tego, że od lat 16-stu istniały kursy 
dla funkcjonarjuszów związkowych i szko- 


ła partyjna. 
Wł. Wolert. 
EET YZ A 


Obrady sejmowe. 


Sesja czwarta, — Posiedzen'e' 282. 


go, Że trzeba czekać na otwarcie sklepów. 
: Szybiłło operuje argumentami poważ- 
niejszemi: dzieci podczas pauz nie mogą so- 
bie bułek kupić. Ks. Styczyński uderzał 
już w tony górne i mówił o szkodzie dla ca- 
łego państwa. Do chóru tego przyłączył 
się sjonistą Farbstein, który przy okazji 
chciał upiec swoją pieczeń: znieść odpoczy- 
nek niedzielny. 
obronie obowiązuiaceśo ustawodaw- 


ł 
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stwa wystąpili b. energicznie tow. tow. Żu- 
ławski i Reger oraz p. Waszkiewicz z N. P. 
R. P Gdyk tym razem zdobył się na moc- 
ny ton w stosunku do przeciwników 8-mio 
godz. dnia pracy. 

W dyskusji wyłonił się wniosek p. Woż- 
nickiego o odesianie sprawy do komisji wo- 
bec oświadczenia rządu, że wniesie nowelę 
© czasie zamykania sklepów w porze obia- 
dowej. Głosowanie odłożono do wtorku 
przyszłego tygodnia. * 


Początek o godz. 4 m. 30 

Interpelacje wnieśli m. in. tow. Czapiński w 
sprawie prześladowań religijnych w Polsce, tow. 
Ziemięcki w sprawie sprzedaży lub wydzierżawie- 
nia państwowych zakładów telegraficzno - telefo- 
nicznych. 


NOWI POSŁOWIE. 

Marszałek oznajmia, że w miejsce ś, p. posła 
Świdy wszedł do Sejmu poseł Franciszek Ksawery 
Sadowski, a w miejsce ks, Malińskiego p. Stefan 
Dąbrowski, 


RZĄD A INTERPELACJE POSELSKIE. 


Tow. Żuławski zwraca się do Marszał- 
ka z prośbą, aky wpłynął na rząd, by w 
myś] regulaminu sejmowego w ciągu miesią- 
ca odpowiadał na interpelacje. Między in- 
nemi na interpelację wniesioną 2 grudnia w 
sprawie bezprawnego stosowania stanu wy- 
jątkowego w b. Galicji, dotąd nie można 
doczekać się odpowiedzi. 

Marszałek: Prawdą jest, że sprawy poruszane 
w interpelacjach nieraz są tak skomplikowane, ?że 
termin miesięczny może nie wystarczać, Zwracam 
jednak uwagę, że rzeczą musi być samych posłów 
pilnowanie czy w terminie miesięcznym nadeszła 
odpowiedż na interpelacje. .lle razy zawiadamia- 
no mnie o tem, że odpowiedź nie była dana, wno- 
siłem pismo do Rządu, z tem, że w razie nie na- 
dejścia odpowiedzi w ciągu paru dni, postawię tę 
interpelację na porządku dziennym Sejmu, Jest to 
sedyny środek regulaminowy, jaki mi przysługuje. 


PODWYŻSZENIE OPŁAT SĄDOWYCH, 

Odesłano w pierwszem czytaniu do komisji 
trzy ustawy, poczem po referacie p. Matakiewicza 
przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę o 
podwyższeniu opłat sądowych w b. dzielnicy au- 
strjackiej. j 

8-MIOGODZ. DZIEŃ PRACY W HANDLU. 


 Przystąpiono do dalszej rozprawy nad 8-go- 
dzinnym dniem pracy. Pierwszy przemawia tow. 
Żuławski którego przemówienie podajemy osobno. 

P. Kotas stwierdza, że ograniczenie czasu w 
handlu jest największą bolączką dla wsi. Mówca 
wypowiada się za wnioskiem mniejszości i propo- 
tuje takie sformułowanie odnośngo ustępu: Zno- 
si się zamykanie sklepów w godzinie obiadowej. 

P. Gdyk (Ch. D.) zwraca się do posłów wło- 
ściańskich ze słowami: W waszem przekonaniu Pol- 
skaejest tylko dla chłopa, Wasze nieubłagane sta- 
nowisko pcha robotników w objęcia komunizmu. 
Otwarcie sklepów byłoby wyłomem w ustawie, Mów- 
ca jest przeciw wnioskowi p. Potoczka i ks, Sty- 
czyńskiego. 

P. Eotoczek popiera swój wniosek. 

P. Waszkiewicz (N. P. R.). Chodzi nie o czas 
pracy w handlu, ale o zniesienie 8-godzinnego dni% 
w Polsce, Przytaczane argumenty o konieczności 
państwowej nikogo nie przekonywają, W grę wcho- 
dzi brutalny interes kapitału. 


WSPÓLNY INTERES POTOCZKÓW I GRABIŃ- 
SKICH. 


Żądania tych panów poszły dalej od żądań kup. 
ców. Wielcy kupcy stoją na gruncie £-godzinnego 
dnia pracy, a żadne stowarzyszenie kupieckie nie 
żąda otwarcia sklepu w południe, P. Potoczek pro- 
ponuje określenie maksimum czesu pracy w handiu 
na 12 godzin. Ale nawet za carskich czasów wiel- 
kie sklepy otwarte były 9—10 godzin. Niektórzy 
posłowie pragnęliby całą Polskę zastosować do swo- 
ich interesów, ale trzeba okiełznać apetyty chłop- 
skie. Rozumna ochrona pracy jest obowiązkiem 
narodu. $ 

P. Góralski (Z, L. N.) popiera poprawkę ks, 
Styczyńskiego, a p. Szybiłło (Zjedn. Mieszcz.) u- 
„bolewa nad losem dzieci, które podczas pauzy nie 
mogą kupić sobie bułki lub innego jadła, 

P. Wożnicki (Wyzwolenie) stwierdza, że dys- 
kusja obecna nie ma właściwie podstawy, bo kə- 
misja przedłożyła tylko rezolucję, domagającą się, 
aby rząd przyszedł z ustawą. Klub nasz przyczynił 
się do uchwalenia prawa o 8-godzinnym dniu pracy 
i stoi ha tem stanowisku, że nie wolno naruszać te- 
go zasadniczego prawa. Co innego, gdy chodzi o 
pewne zmiany ktoreby dały się pomieścić w ramach 
obowiązującej ustawy o 8-godzinnym dniu pracy. 
Mówca zgłasza następującą rezolucję: Wzywa się 
rząd, aby do ustawy o czasie pracy przedłożył no- 
welę, któraby nie naruszając ustawowego czasu pra- 
cy w zakładach handlowych umożliwiła funkcjono- 
wanie tvch zakładów w takich godzinach, kiedy to 
jest konieczne ze względu na pożytek i wygodę lud- 
ności, szczególniej w południe i któraby nie uzależ- 
niała funkcjonowania tych zakładów od czasu pra- 
cy płatnych pracowników, 

P. Farbstein występuje przeciwko postanowie- 
„niu o odpoczynku niedzielnym, Dla pewnej części 
Izby ustawa ta była narzędziem dla podkopania by- 
tu ludności żydowskiej. Proponuje następujący do- 
datek do rezolucji Wzywa się Rząd, aby przy o. 
pracowaniu noweli do ustawy o 8-godzinnym dniu 
pracy, uwzględnił słusznie i sprawiedliwie żądania 
Żydów co do zniesienia przymusowego odpoczyn- 
ku niedzielnego dla Żydów, świętujących w sobotę 
i święta żydowskie, 

Minister Pracy Darowski oświadcza, zgodnie z 
wnioskami pp, Szybiłły i Wożaickiego, że Ministe- 
rjum w ciągu 4 tygodni przedstawi nowelę do usta- 
wy o czasie pracy i będzie przytem miało na wzglę- , 
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dzie owe potrzeby wsi i miasieczek, które tu były s 
poruszane. Zarazem będzie chodziło o umożliwie- A 
nie w święta i niedzicice otwietania sklepów, szcze- a 
gólnie spożywczych i jatek w wielkich miastach. 
Co się tyczy wniosku p. Potoczka, to świat ku- Bo 
piecki i przemysłowy dotąd nie zajął stanowiska A 
określonego w tej sprawie. Jeżeli chodzi o przerwę 
obiadową, to winna tu jest wierność samorządów, z 
gdyż w ustawie jest to przewidziane. Brakło dotąd >. 
tylko inicjatywy, więc Ministerjum zwróti na to F 
uwagę ciał samorządowych. Sprawa dni jarmarcz- 
nych już została załątwiona, a rzecz ta w nowym Ko 
projekcie ustawy będżie całkowicie jeszcze uregulo- 
wana. Wniosek ks. Styczyńskiego trudno by było 
przyjmować bez omówienia go w fachowej komisji. 38 
Rozróżnienie tych sklepów, w których jest najemna 
praca od tych, gdzie jej niema, mogłoby tylko za- | 
ostrzyć stosunki. RaZ 
Ponieważ przemawiało już 13 mówców, Mar. © 
szałek wyznaczył inówców generalnych: przew | 
wnioskowi tow. Regera 1 za wnioskiem ks. Styczyń- p. 
skiego. = + 
Tow. Reger. Mówimy tutaj o sprą= © 
wie spolecznej, która zupełnie nie mia związ= 
ku z kwestją żydowską. Ustawa ta ma o» 
bowiązywać wszystkich jednakowo. "gl 
„ Wniosek p. Średniawskiego nie wia- © 
domo jak się tu zjawił, bo przecież mamy 
już reakcyjny wniosek p. Potoczka, ale p. — 
Średniawski zawsze musi jeszcze oscbno 
zadokumentować swoją reakcyjnoaść, | 
Słyszymy tu, że posłowie występują 
przeciw 8- godz. czasowi pracy, wido+ 
cznie dla celów demagosicznych, bo jak to 
dowiedzieliśmy się od p. Ministra raczej po- 
winni byli oni wnieść odpowiednie podania 
do swoich magistratów. Na czyją , orzyść Ba 
uprawia się tę demagogję? Nie wyjdzie 
to na korzyść małego chłopa, lecz na rzecz 
wielkich kapitalistów i wyzyskiwaczy, a pae 
miętajmy, że tym wielkim kapitałem u nas 
jest kapitał angielski, francuski, belgijsł R. Ą 
niemiecki i żydowski, a najmniej polski. P. 
Rudnickiemu należy przypomnieć, że usta=* 
wa o 8-$odzinnym dniu pracy cchrania wła» 
śnie sklepikarzy i drobnych kupców. Bo 
choćbyśmy zaprowadzili dwie zmiany to - 
jednak kupiec sam będzie musiał pracować _ 
nie 8 godzin, lecz 12 godzin, $dvż pańskie 
oko konia tuczy. Zresztą w sklepie praca 
trwa dłużej, bo po zamknięciu sklepu nae 
stępuje jeszcze ważenie. oddawanie rachune 
ków i t. d. Wniosek p. Kotasa jest niepo- —. 
trzebny, chyba byśmy chcieli zaprowadzić 
karę śmierci za otwieranie sklepów i usta» 
nowić posła Potoczka jej wykonawcą, a 
kogoś innego kapelanem. , Ki 
Zgadzamy się na wniosek p. Wożnic- 
kiego, który jest jeszcze najbardziej racjo- — 
nalny. GAJ 
P Ks. Styczyński. Nie widzi sprzeczności mię. — 
rzy swoim wnioskiem a ustawą, gdyż wniosek nie — 
narusza istoty ustawy. Mówca jest przeciwny wnio- pt Fo: 
skowi odesłania do komisji. 1/64 
P. Gawlikowski wnosi, aby w handlu czas pra- 
cy nie przekraczał 10 godzin. x R” 
~ Po przemówieniu p. Rudnickiego. który, jako Er 
referent przychylił się do wniosku posła ks. Sty- 3 
czyńskiego, Marszałek oznajmił, iż z powodu wy: 
jazdu wielu posłów do Wilna głosowanie o SĘ 
się we wtorek. 77 


PATENTY NA WYNALAZKI, A 


Następnie p. Brun referował ustawę o podnie- 4 
sieniu opiat od patentów na wynalazki. Ustawa © 
patentach leży już w Radzie Ministrów, dotąd obo- a 
wiązuje dekret z 4 lutego 1919 r. Prawo o patene 
tach opracowane zostało przez prof. Suchowiaka i — 
dr. Zolla, Skarb ponosił duże straty, gdyż pobie- _ 
rał opłaty 20 marek, a samo ogłoszenie w Dzienni- tg 
te Ustaw kosztowało z górą 1000. Zamiast mieć 
zyski — dokładał więc. Komisja Przemysłowo - 
Handiowa proponuje więc podniesienie opłat 50- 3 
krotnie. GE 

Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu 

Następne posiedzenie we wtorek o godz, 4, 3 
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INTERPELACJA 

posła Bronisława Ziemięckiego i tow. ze Z 
P. S. do Pana Ministra Poczt i Telegrafów i do 
Pana Ministra Skarbu w sprawie ia 
lub wydzierżawienia Państwowych Zakładów 
Telegraficzno- Telefonicznych. YSĄ 

Jedno z pisn warszawskich („Przegląd 
Wie“ z dnia 16 stycznia r. b.) doniosia 
o zamierzonej sprzedaży lub wydzierżawieniu 
pańsbwowych zakładów  telegralicznotelefo- 
nicznych w Warszawie, 3 
Zakłady te są jedynymi w Polsce, fumkejo. 
nują dobrze, co stwiendziła komiqą przysłana 
przez Izbę Kontroli Państwowej a według 
przewidywań bilans ich nie wykaże strat, lecz 
zyski. s Ś 
Wobec tego oddanie tych zakładów w rę- e 

ce prywatne nie jest niczem usprawiedliwio« 
ne z punktu widzenia interesów państwowych. 
Na podstawie powyższego podpisani zar 
pytują Pana Ministra: SR: 


2 ort 


p. 


1) Czy pogłoski © sprzedaniu jub 
żawieniu państwowych zakładów telegraf! 
no-telefonicznych są prawdziwe? = 
2) Jeśli istotnie rząd zamierza oddać - 
iw w ręce prywatne, to czem to uzasad- 
nia "KĘRE 
Dnia 31 stycznia 1922 r. 


p 


, rawa aresztowania tenbejonarjnzów 
dy lay Rob Kl 


} INTERPELACJA 
posła Jana Kozyrskiego i tow, ze Z. P. P. S. w spra- 


| wie areszlowań funkcjonarjuszów Zw. Zaw. Rob. 
- Rolnych Rzeczypospolitej Polskiej w Nadbrzeziu. 


Przed kilku dniami aresztowano w Nadbrzeziu, 
pnie osadzono w więzieniu w Tarnobrzegu 
sch funkcjonarjuszów Zw. Zaw. Rob. Roln. Wil- 
i Pawlikowskiego, przyczem skonfiskowano 
| pierwszemu 3700 mk., a drugiemu 20,000 mk., stano- 
~ wiących fundusz organizacyjny Związku. 

/ Związek działa wszak na zasadzie ustaw obo- 


wygląda co najmniej śmiesznie wobec wolności, 
- zagwarantowanych Konstytucja i wobec istnienia 
| dekretu o pracowniczych związkach zawodowych, 
' który jedynie przez formalistykę jest przez władze 
istracyjne b. zaboru austrjackiego ignorowa- 


"Z tych względów podpisani zapytują Pana Mi- 

tra Spraw Wewnętrznych, czy gotów jest nakazać 

ychmiastowe uwolnienie Wilka i Pawlikowskiego 

więzienia w Tarnobrzegu oraz zwrot pieniędzy, 

co stanowiących własność legalnie działającego 
u? 

Dnia 31 stycznia 1922 r, 


wma O M M 


pawia starosty pow. Otnkier 


W dniu 20 stycznia r. b. tow. poseł Jan Koryr= 
i i tow. ze Z. P. P, S. wniósł interpelację do mini- 
ów Spraw Wewn., Sprawiedliwości oraz Pracy i 
Społ. w sprawie ignorowania ustaw i przepisów 
wiązujących przez starostę olkuskiego Stamirow- 


 Obszarnicy pow, Olkuskiego nie podporządko- 
rują się orzeczeniu Nadzw. Kom. Rozjemczej i U- 
wie o załatwianiu zatargów zbiorowych, i odma- 
ają udziału w Kom. Rozjemczych. Gdy wobec ta- 
ch stosunków inspektor pracy tegoż powiatu zwró- 
śię do starosty o ukaranie obszarników grzyw- 
niestawiennictwo i o zarządzenie wyborów do 
. Rozjemczej — spotkał się z jego odmową. 

Interpelanci domagają się wobec tego zbadania 
iczonych faktów. usunięcia starosty Stamirow- 
jego za niewypełnianie obowiązków służbowych, 
agnięcia Zarz. Zw. Ziemian pow. Olkuskiego 
odpowiedzialności za celowe naruszanie porząd- 
publicznego, wreszcie e zastosowanie środków, 
reby zapobiegły podobnym faktóm na przyszłość. 


Kronika sejmowa. 
i - DOWODY OSOBISTE. 

_ Komisja administracyjna uchwaliła rządo- 
projekt ustawy © dowodach osobistych. 

Wedtug tego pnyjektu wszysikie osoby 
yżej lat 14tu winny posiadać dokument 
isty, stwierdzający ich tożsamość. Obywa- 
polscy, wyjeżdżający zagranicę Rzeczypo- 
tej, winni uzyskać dokumeat podróży, m- 
mający ich do wyjazdu zagranicę. Dicku- 
ty te'są terminowe i podlegać będą opila- 


PODATEK SPADKOWY. 
Na wezorajszem posiedzeniu komisia 
anbowo-budżetowa za'mowata się nowelą do 
wy o podatku spadkowym. W sprawie mi- 
im wolnego od podatku rozwinęła się b. 
iona . dyskusja na podstawie sprawozda” 
podkom'sii. Wniosek tom. Meraczewskiego 
- preporował zwolnienie dziedziców bezpcéred- 
przy schedzie nie wyższej jak 250 tya 
P, Osięski proponował pół milona, a ko- 
a uchwaliła ogromną miqkszością wio- 
ański 1 milion, jako minimum 
Według pro'ektu. rządowego zwyż miliona 
żałoby pacit 4%, ate temu sprzeciwiła 
większość komis, żądająe, by schedy zmwż 
oma płaciły podatek poczawszy od 2%. 
awa. ię polec.mo znowu podkomisjh, w któ- 
skład weszli pp Osiedzi. Głebiński i Woż- 
1. Posławie którzy głosowali za wnioskiem 
dkiego, b. enervicznie protestowali ` prze- 
o.wynikom głosywania i zażadali od 0- 
neg» przedstewic'ela mim skarbu zby w 
mie swego wniosku stawił sie osobiście p. 
ister skarbu. poczem postawia wniosek 0 
umcję powziętej ruczorai mchwały. 
| Z KOMISJI WOJSKOWEJ. 
Ną wczorajszem posiedzeniu komisii p. 
wka postawił wniosek, aby Min. spraw 
ciefpawych - przedstawiło stan organizacji 
ciskm, oraz plany na przyszłość w poszcze- 
lmvch działach armii. Przedstawiciel M. S. 
wsk przychylił się do tego wniosku, który 
iż zował przyjety. Na jednym z nabliższvch 
siedzeń min. spraw wojsk, ma przedłożyć 


pa K Komisja prawnicza rozpoczęła obrady neid 
mmioskiem posła Srityka o dyzlokacji sądów. 
skusji nie ukończona 


[ronika polityczna. 


"Jak się dowiadujemy, 'repatrjacja, doko- 
ana dolychczas zegrenieą przez placów ki, 
iwiadywane przez Urząd Emigracyjny, z da. 
Ro" do 'Wydzieiu konsularnego 


, * uk * 

> %% 

Pose? ukraiński, p. Smumskij, dziś ma od- 
być konierencję z min, Skinouniem w spra- 
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ujących, a powoływanie się na ustawy austrjac-' 
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ROBOTNIK", środa, 1 lutego 1922 r. 


wie przyszłych rokowań hiandliowych polko- 
sowieckich, 

LJ . 

* 

Biuro prasowe Ukralńskiego Posekstwu Ra- 
deieckiego w Polsce komu_ikuje, że p, Olelko Szum” 
skij, poseł U, S. R. R, który wyjeżdżał w sprawach 
dyplomatycznych do Charkowa i byt miecbecny od 
22 grudnia, powróci! 30 styczmią do Warszawy i ob- 
jat urzędowanie (PAT), 


ji ' 
PRZED OTWARCIEM KANU WILEŃSKIEGO 
Rady Ludowe pragną przeprowadzić swo- 


O CEJ RECE i o aa PAT a aa DJ PRN CZE dem ZE 
y i, owsa i vy 2 a Td w ERA oazie NG b N Ta ką 


ja kamdydaturę na marszalika 


wysuwany jest p. Malowieski. 

e 

t 

Na pierwszem posiedzeniu konwentu senjorów 

Sejmu wiieńzk ego omawiano program pierwszego 
dmią obrad sejmu. Uchwałemo rozpocząć dzień 0- 
twareia sejmu mubożeństwem w katedrze, poczem 
dopiero nastapi uroczyste zagejenie obrad. Powtór- 
no posiedzenie sejmu odbęduje sję tegoż dnia a £ 
4 po powudziu, : 4 
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TELEGRAMY. 


Przed konferencją w Genui, 


MOŻLIWOŚĆ ZWŁOKI. 

Paryż, 31 stycznia. (PAT). (Havas). — 
Konferencja genueńska mubudza coraz więk- 
sze zainteresowanie w kołach  dłypliomatycz- 
nych pańsiw sprzymierzonych. Przewiklu(ą, że 
zwołanie konferencji ulegnie peynej zwioce 
ze względu na przeciążenie, Wloch pracami 
technicznemi, związanemi z konferencją., Jak 
zapewniają, rząd angielski nie będzie się 
sprzeciwiał odroczeniu konferencji, ponieważ 
projektowana „zwłoka umożliwi" gmuntowmiej- 
sze przygotowanie materiałów i w ten sposób 
ułatwi dojście do porozumienia siron. Ze stno- 
ny framcuskiej. według informacji Havasa, wy" 
rażomo chęć uregulowania przed! przystapie- 
niem do konferencji gemieńdkiej wszelkich 
kwestii spornych i niecienpiących zwłoki, po- 
zrstałych do rozwiązania między państwami 
sjuszniczemi, 

SPRAWA PROGRAMU KONFERENCJI. 

Bordeaux, 31 stycznia. (A. W.). — „Petit 
Parisien“ donish, że niebawem między rzadia- 
mi koalieji nastąpi wymiana zdań co do pro- 
zramu konfereneji w Genui, Jest prawiąpo- 
dobne, że rokowania te poinwają dlużej, niż 
począlkowo przypuszczano, wobec czego ikon. 
ferencia gemueńska nie rozpocznie się prawdo- 
podobnie przed świętami Wielkanocnemi. 

ODPOWIEDŹ PREZ. IHARDING'A. 


Rzym, 31 stycznia. (PAT). (Radio). — 
Dzienniki amerykańskie donoszą, że Harding 


zakomunikował Poincanemu stamowisko mądu 
amerykańskiego co do udziału Stanów Zjedno- 
czonych w konferencji genueńskiej. Dzienniki 
amerykańskie zapewniają, że Harding zasad- 
niczo zgadza się na wzięcie udziału w korte- 
rencji. 

STANOWISKO ANG. PARTJI PRACY. 

Manchester, 31 stycznia. (PAT). (Havas). 
Przywódca partii Pracy, Henderson, w prze- 
mówieniu swem oświadczył, iż parija Pracy 
popiera ideę konierencji genueńskiej. Mówca 
roowinął program partii. która dąży do poko- 
ju międzynaredowego, do wznowienia stosun* 
ków i przywrócenia zaufania międzymarodo- 
wego do ultworzermza Ligi Nanodów, w której 
byłyby reprezentowane wszysikie narody, do 
radykalnege i systenatycznego wgraniczenia 
zbnojeń, wreszcie do zastosowania nowej po- 
ktvki międzynarodowej, opartej na sprawie- 
dliwości, współpracy, i wzajemnej życzliwości, 

LENIN NIR POJEDZIE DO GENUI. 


Moskwa, 31 stycznia, (PAT). (Radjo). — 


Lenin nie pojedzie osobiście do Genui, 
natomiast nadsyłał delegicji : rosyjskiej tele- 
graliczne dyspozycje, z Mosluwy. 

— Prezydent Ministrów Poincarć przyjął wczo- 
raj po południu ambasadorów: niemieckiego, wło- 
skiego i hiszpańskiego, a następnie ambasadora Sta- 
nów Zjednoczonych w Paryżu oraz ambasadora Sta- 
nów Zjednoczonych w Londynie, 


NA NE OPORZE EE ANIE AGE OW GRO OEE S PO SPE DNA WJ EEE 


koneena „trzech ministrów — 


oiron 


Paryż, 81 stycnia (PIAT). (Havas). — 
Konferencja ministrów spraw zagranicznych 
poświęconakwesji wschodu. nar, xfroczona 
zustala na kilka dni, aby umożliwić lordowi 


Curzonowi i ministrowi Della Torretta przestu- ' 


djowanie uwag, poczynionych pazez Frano 
w sprawie memorjału angielskiego. 
PRZYCZYNĄ — RÓŻNICE POGLĄDÓW. 
Medjelan, 31 stycznia. (PAT). — Z po- 
cdu nagłego odroczenia  konfenemcji 
w spraw. zagranicznych w Paryżu pisze 
„Tribuna”: Trzy rządy prowadziły w ostatnich 
dniach miedzy «ba żywą wymiane zdań. przy- 
czem stwierdziły, że poglady ich zmacznie się 
różnia. Zachodzi różnica — pisze dziennik — 
mietylko pomiędzy pegladami angielskimi i 
francuskimi ale także i stanowisko rządu wło- 
skiego odbiega nd punktu widzenia francu- 
skiego i angielskiego. Z tego powodu tznano 
za wsikazame staranniej i gmniownmiej pzy go- 
tuwać teren dla przysziej konłenencji. 


Frame Rzeczy niemieckiej 
Berlin, 31 stycmia. (A, W.) W partemencie 
Rzeszy rozpoczęto wczoraj pierwsze owvTanię b.dże- 
tu na rok 1922. Minister finansów Hermes wygłosił 
mowę, z której wynika, że dochody Rzeszy z podat- 
ków wymosć będą ckoło 100 miliardów merek. 
Mówca przy tej sposobności usijowalł stwiendz'ć, że 


podatki w Rzeszy tak dochodowe, jek i majątkowe 


są wyższe od frzncuskith i angielskich, Mumister 
zapowiedział dalszą zwyżkę taryf kolejowych d 
pocztowych. W zakończeniu mim ster zalkkomumiko- 
wał, że dla wype'miemia zobowiązań małożemych 
przez trzktat wemsalski, miew'ikmionę są wydziłki 
zwyczajne w umie 148 miljendów marek i madzwy- 
czajnę w sumie 40 mikjandów merek, 


; M A iaaiatY 
Dztdwania nemieri 
PROPOZYCJE KANCLERZA WIRTR'A, 

Paryż, 31 stycznia, (PAT). (Havas). Ko- 
misja odszkodowań zebala się dz'isinj po po- 
łudn'u. Komisja przyję!a co wiadomeści notę 
rządu niemieckiego, która stosownie do Toz- 
strzygnięc'a podanego do wiadomości miemiec 
kim przedstawicielom w d 18 stycznia gy Com- 
nes zawiera projekt reform i gwarancji w Zar 
kresie budżetu. niemieckiego, oraz w sprawie 
obiegu bahknotów, fak również proodstawia 
całkowity program świadczeń rzzmzowych i 
woi w gotówce na r. 1922, Slosownie do 
rostrzygniacia z d. 13 stycznia kom'sja nepa- 
racyjna postanowiła przesłać tezawł:e m'e są 
dom sprzymiemzonym proapomycje niemieckie 
Rządy te będą nriały sposobuość rozważyć, czy 
same za'mą się sprawą uregulowamia tych 
propozycji, czy też przekzżą je komisji repe 
racyjnej, Komisja repasacyjna odbędzie ma- 
stępne posiedzenie o godz. 4 po południu, 

Paryż, $1 stycznia. (PAT). Komisja repar 
racyjwa przestały dziś wieczorem rządom 
sprzymierzonym memoriał niemieckiego kant- 


mmi- | 


Terza Rzeszy, dira Wirtha. W piśmie, dołącza. 
mem przez komisję do tego memorjalu zapytiu- 
je komisja rządy, czy samme chcą się wypowie 
dzieć w sprawie propocycji niemieckich, szy 
też powierzą ich zbadanie komisji reporacyj- 
nej. Pismo dołączone przez komisję mie zar 
wiera żadaego sądu o propozycjach niemiec- 
kich, 

Paryż, 31 stycznia. (PAT). Prezydent Mi- 
nistrów Poincare rrzedłoży ra dzisiejszem po- 
siedzeniu Rady Minisinów sprawę propczycji 
niemieckich i p$ma otrzymanego przez rząd 
francuski od komisji reper zjmej. 


ROWY gabinet na Litwie, 


GALWANAUSKAS PREZYDENTEM MI- 
NISTRÓW, 

Kowno, 31 stycznia (PAT). Galtwanaus- 
kas, który był ostatnio ministrem finansów, 
ma zostać prezydentem ministrów. Gzbinet je- 
go składać się będzie z przedstawicieli Chrz, 
Dem. i Demokracji. Spodziewana jest poważ- 
ma zmiana w kierunku polityki zagranicznej 
Litwy, która dażyć będzie do zbliżenia z En 
tenią, a w szczególności z Polską. 

RZĄD FACHOWY, 

Kłajpeda, 31 stycznia. (PAT). Tutejsza Mi 
sja Litewska ogłasza komunikat o mianowaniu 
nowego rządu we Kownie i zaznacza, że Gali- 
wanauskas jest wybitnym ententofiiem, Dąże- 
mem jego będzie, utworzenie gabinetu facho- 


se Ę 
puii a niye 


WYJAŚNIENIA GENERAŁA ZAKONU 
JEZUITÓW, 

Rzym, 29 stycznia, (PAT). — W związku 
% zamalan, jakie z pewnej strony stawiano 
generalowi zakonu Jezuitów Ledóchowskie- 
mu, jakoby rozwinął energiczną akcję w celu 
wywarcią wpływu za rezultaty wyborów Oom- 
clave na korzysé pradu antykomprómisowego, 
„Popolo Remano“ otrzymał od Ledóchowskie- 
go oświadczenie, w Kktórem generał jezuitów 
zaznacza m. in,; „Gdybym się dowiedział, że 
któryś z jezuitów zajmuje się sprawą wyboru 
papieża-cudzoz'emca, mie wahałbym się ani 
chwili ukarać go surowo. Może opuszczę Rzym, 
albawiem nie chcę aby w dalszym ciągu roz: 
puszczano famtastyczne pogloski o mych rzeko- 
mych rozmowach z kandynałami. Powiedziano 
między inmemi, iż działam w porozumieniu z 
kavdymatem Merry del Val, gdy tymczasem nie 
widziałem go już od 2 lat z górą”. 


konirenda państy. onkcesyjnyth 


Rzym, 81 stycznia. (PAT). W dniu dzisiejszym 
odbyło się w gmochu Consu'ty posiedzenie przed- 
stawioieli państw sitkcesyjnych b. monerchji aŭ- 
sijseko-węgien=kiej, Uchwak że następna kon- 
tere:cją przedsiaw'eieli państw sukcesayjuych TOZ- 
ponie sią 15 lutego, Porządek dzienny konferen- 
cii będzie obejmował sprawy ekonomine, Poca- 
tem obrady będą dotyczyły spraw administracyj- 
uych i sądowych, 
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skiego, Na stanowisko to z tona rad hudowych 


trzymać w lokalach dzielnicowych: 


Kr. 32. 


(imodąska Nan. Rada Lima 
na Śląski (dszyórkim 


Katowice, 31 stycznia (P. A. T.). W niedzielę 
29 b. m. Naczelna Rada Ludowa na Górnym Śląsku 
udała się do Cieszyna na zaproszenie tamtejszej 
Komisji Rządzącej. 

O godz. 6-ej pp. odbyło się na zamku uroczy- 
ste posiedzenie górnośląskiej Naczelnej Rady Ludo- 
wej wraz z Tymczasową Komisją Rządzącą dla Ślą- 
ska Cieszyńskiego. Powitał obecnych p. Rymer. Na 
przemówienie p-ła Rymera odpowiedział ks, prof 
Brzózka, czł, Nacz, Rady Lud. z ramienia społe- 
czeństwa cieszyńskiego, wskazując na wspólną prze- 
szłość obu części Śląska i wspólne walki. Następ- 
nie przystąpiono do właściwych obrad. Po ormo- 
wieniu sprawy umundurowania przyszłej policji 
śląskiej, obradowano nad projektem gminnej ordy= 
nacji wyborczej na Śląsku Cieszyńskim, poczem 
przewodniczący przedłożył projekt utworzenia tte 
rzędu statystycznego. Poruszono również sprawę 
mieszkań w Katowicach i zwrócono uwagę na ko- 
nieczność zabezpieczenia mieszkań dla urzędników ` 
województwa. W drugim dniu swego pobytu na 
Śląsku Cieszyńskim Nacz. Rada Lud, zwicdziłą 
Bielsk i jego zakłady przemysłowe, szkołę prze- 
mysłową i izbę przemysłowo - handlową. W połu: 
dnie związek przemysłowców wydał na cześć Rady 
bankiet. Po zwiedzeniu szpitala członkowie Rady 
udali się do kopalni „Silesia” pod Dziedzicami, zwie- 
dzono również budującą się wielką centralę elek- 
tryczną. Po zwiedzeniu kopalni zarząd przyjmował 
gości w kasynie kopalni, dokąd przybył również 
gen. Galica. Wieczorem członkowie Rady Lud. odje- 
chali z Dziedzic do Katowic. 


Wiatomogcj (eleqraficznn. 


— Dwj posłowie do sejmu gdańskiego, komu-' 


nista Bahn i niezawisły soc, Mau oskarżeni o obra- 
zę prezydenta senatu w. m, Gdańska skazani zosta- 
li na grzywnę pieniężną. 

'— Porucznik Dittmar komendant łodzi pod- 
wodnej, który w czasie wojny zatopił angielski o- 
kręt szpitalny „Londonderry Castle" zasądzony 
przez sąd Rzeszy na 4 lata więzienia uciekł z wię- 
zienia w Nauenburgu., Rząd Rzeszy zarządził nie- 
zbędne środki w celu pojmania zbiega, Wyznaczo- 
e pady za ujęcie Dittmara w wysokości 50 tys. . 
m 

— Rząd angielski przesłał do sekretarjatu Ligi 
Narodów w celu zarejestrowania i ogloszenia sze» j 
reg traktatów, konwencji i układów zawartych mię- 
dzy Anglją a państwami Europy i Ameryki. 3 | 

— Litewska agencja telegraficzna (Elta) dono- 
si o rozchwianiu się układów między Litwą i Kłaj- 
pedą w sprawie zawarcia traktatu ekonomicznego, - 

'— Według wiadomości z Kalkuty przywóccy 
ruchu powstańczego wzywają wszystkich hindu- 
sów, aby od 1 lutego nie płacili podatków i nie u- 
znawali ustaw rządowych. GE 

— Generalny sekretarjat Ligi Narodów zwołu- 
je do Genewy na drugą sesję, która ma być oiwar- 
ta 19-go kwietnia, komisję doradczą w sprawie 
opjum, 

— W Orenburskiej gubernji umiera codziennie 
z głodu przeciętnie po 120 ludzi. 


ERZE AIEEE ERGEG 2. NAI EAA AE DĘTE Oo 
Z żałobnej karty, 


Tow. Luiza Zietz, Zmarła przed kilku dniami 
tow. Luiza Zietz należała do najbardziej zasłużo. 
nych działaczek socjalistycznych w Niemczech. Po- 
chodziła z ubogiej rodziny robotniczej i.po ukoń. 
czeniu szkoły ludowej poświęciła się pracy w o- 
gródkach dziecięcych. Od r. 1892 należała do par- 
tji socjalistycznej w r. 1908 wybrano ją do zarządu 
partji, w czasie wojny stanęła na czele założycieli 
partji niezależnych, z których ramienia weszła do 
parlamentu i piastowała godność sckretarki w za. 
rządzie partii. A 

Tow. Zietz była niezmordowaną agitatorką + 
działaczką na wszystkich polach pracy socjalistycz. 
nej i zawodowej, zwłaszcza w ruchu kobiecym. Na. 
pisała też kilka broszur agitacyjnych. Zmarła w 


wieku lat 57 po ataku, jakiemu uległa na posiedze. 
niu parlamentu, 


W na i | | 


Ruch rodolniczy. 
agoa pah T 


W niedziele, dn. 5 lutego o godz. f1-ej 
przed południem w sali kino-teatru „Euros 
pa“ przy ul. Młynarskiej róg Wolskie] ad 
będzie się Zebranie robotnicze. Na porząd- 
ku bedzie sytuacja polityczna i bezrobocie, 
Przemawiać będą tow. tow.: - Dap | 
lioki, radny Jaworowski, Tad. Harileb i im ` | 


Wejście za biletami. Bilety można œ 
ych: Powa 
zek (Okopowa 30), Jerozolimy (Chiodna 
41), Woli (Wolska 44) i w sekretarjacie Q. 
K. R. IE: 
Wiec w sprawie bezrobotnych. Dzieł- 
nica Powiśle organizuje dn. 2 b. m. (czwar- 
tek) o godz. 2 po poł. w lokalu własnym, 
Solec 68, wiec w sprawie bezrobotnych. 


Odczyt. W piątek, dn. 3 lutego o godz. | 
7-ej wiecz. w sali O. K. R. P. P. S., Al. Je s 
rozolimskie 6, odbędzie się. pierwszy, od+ 
czyt tow. Tadeusza Długoszewskiego, kió- A 
ry niedawno‘ nowrócił z Svberji „O Rosji 


sowieckiej". Wejście 100 mk. wi È 


ONE - ERNESTA YE a e LL ĄCE 32 


ODCZYT. W sobotę, d. 4 b. m. o gSdz. 7 w lo- 
kalu dzielnicy Śródmiejskiejj Al Jerozolmskie 6, 
edbędzie się odczyt tow, Kwapińskiego. 

Egzekutywa 0 .K. R, W środę, d, 1 b. m, o g. 
5 w kai A K. R.. Al, Jerozolimskie 6, odbędzie 
się posiedzenie egzekutywy. sw 

Odwolanie, W środę, d. 1 futego posieTzenie 
Okręgowego Komitetu Robotniczego mie odbędzie | 
się, 

Dzieln*ce Śródmiejska prost wszystkie towa- 
rzyszki, należące do dziejaicy Śródmiejskiej o przy- 
bycie ma posiedzenie d. 3 b. mióo godz, 7 wiiecz, do 
lokalu dziefistcy, AL Jerczolimskie 6. 

Odwołanie. W piątek, d. 3 b. m. o godz, 7 w l0- 
kalu dziełacy Powiśle, zebromie mie odbędzie się. 

Zebranie kobież, W niedzielę, d, 5 b. m, o g. 
4 i pói pp. w lokalu O. K, R, Ai, Jarozolimskie 6, 
odbędzie się zebramo kobiet. 

Dzielnica Śródmiejska, W piątek, d. 8 b. m, o 
g. 7 w lokalu dziemicy, Al, Jerozolimskie 6, odibę- 
dzie się posiedzenie komitetu dnielnicowego. 

Dzielnica N.-Bródno, W piątek, d, 8 b. m, o g. 
ł 5 w lokalu dzielnicy, Okmicia 16, odbędzie się ogól- 
f pe zebracie cziouków duielnicy, 


-Fuci Zawodowy: 


gokretarjat oddz, Warm. Zw, Rob. Przem. 
gpożyw. zawiadamia tow.tow, St Orylsk:ego, Cie- 
giejskiego. Ulick ego, Greczyńskiego, Stanocha, Ko- 
sieckiego, Urbańskiiego, Jancewieza, Nowaka i Sko- 
n'ecznogo. iż posiedzenie oddz. Warsa, odbędzie się 
dnie 2 lutego © goie, dd mno w lokalu Leszno 53, 
Przybycie obowiązkowe wobec ważności spraw, 


gekretarja oddz. Warm. Zw, Rob, Przem, 
gpożyw- prosi tow, Nyrka, eby cię skomumilował a 
tow, Uliczim w sprawie wmej w godz, od 4 — 7 
m lokalu Leszno 58, 
Związek Zaw, Robotników Przem, Skórzanego 
ui. żyta Nr. 18a, „zwołuje walne zebranie w d, 2 
lutego 0 godz 10 remo, Zebramie odbędzie się wW tea- 
(rze Oaiialnym, uł. Leszno Nr, 1. Tow. cztonkowie 
są © tiome przybycie a księżeczkami człon. 
kowskiami, 


Zabawy taneczne odbędą się dziś ġ w s0- 
potę, d. 4 b. m. od godz, 9 wiecz, do rana w 
sali Związku zawodowego, Leszno 48, Bilety 
Pai WSKICH KOLEJ- ' 

NA WARSZA: - 
LOCH DOJ AZDOWYCH GRÓJECKIEJ 
I WILANOWSKIEJ, 
Od Zw. zaw. precowuślków. kolejowych 
rójerko-wilamowakie) alrzymujemy na- 
ma “komunikat w, sprawie lokautu ma 
warszawakich kolejkach dojazdowych Grójec- 
kiej i Wilanowskiej 

W dn 3 stycznia akcyjne Tow. watszaw- 
skich dróg żelaznych dojazdowych zlokausowar 
(. Bo pracowników przez zaunikmięcie warsztatów 

í rbechaniznych, pozbawiając pracy 70 ludzi 
(O przyczynach zalangu pisaliśmy już w Ro- 
boiniku“) 


/ Normalny tryb życia na kolejkach zaczy- 
na zupełnie zamienać, Od miesiąca lokaut 
trwa, pociągi chodzą z wielkiemi: opóźnienia. 
mi. a zdarza się. że zupełnie nie wychodzą. Dy- 
rekcja tfomaczy się jakoby brakiem węgła i 
łuaduczów. oraz rzekomym deficytem kolejek. 

Zarhodzi pytanie, czy przyczyny postępo- 
wania Zarządu mie lerą głębi ej? 

bać» zarządzajwoa przeciaga lokaut i chce 

dnecześmie uzyskać od rządu pożyczkę dłu- 

i gotenminową. Z drugiej strony Rada zarządza- 

a usiłuje sprowokować pracowników ruchu 

go strajkm Węgla nie kupue, pomimo ticz- 

h ofert. To wszystko ma widocznie posłużyć 

ifo do zrobienia afery na akciach Twa, 

proza że kilku alkoonariuszów belgijskich 

p ło właśnie do Warszawy. 

prze szczegóły wdawać się nie bedziemy, 
tomiast siwierdzić musimy, że polityka Ra- 

w zarządzającej ochija się nietylko na grod- 

dy Sa on aci mach złokawiowanuch robotników 

je również i ma tej części społeczeństwa, któ. 

le oriya z przejazdu koleikami. a wiec jest 

sa rednio zainteresowana w pnawidlowem 
pakei omowanin, Pasażerowie niejedno- 

i ich” czekwia po kilkanoście godrin na mpo- 
wie uro = chodzaca znmełnie ze stacji War- 
Sde róierka Zdarzsło sie nawet. iż pasa- 

weż +b własny rachumek sprowadz'li cko- 

190 pudów węsla, a wówcząa Dwrekcia po- 

ło wępuścila w strone Góry Kalwarii. Nie- 

e apołeczeńcimio winmo sie tem zaim- 
Eai p aA nA Rząd, kitów powinien 
boi ka: wyzysk ze strony (Dyrekcji 
ja dn zatarte inia zatangu przez wy- 
kom należacei im się sluse- 
świsterznej poioman zamomogi, tem- 


sza że pracownicy dnóg normalnych ma- 


, zgodnie z cię) ea > 


A AEn OKR. ZW. META- 
WASZ F LOWCÓW. 


e bezrobocia i kryzysu przemysło. 
4 sprawi WE 


odbyła się war- 
niedz'etę, 29 stycznia 

2 Konterencia Okręgowa Zw. Metalow- 
Przewodniczył tow Grams z 
tarzował tów. Sobczak z Kut- 
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a Najbardziej ożywione del ebaty wywołała 
Sytuacja obecna, t. j. kryzys 1 bezrobocie 
„śród metaloweów. W sprawach tych uchwa- 
| 20 nast. oc: 


» 


r ae środa, 1 mtego 1922 m 


1) Konferencja stwierdza, że pomimo nie- 
jednokrotnego zwracania się Zarządu Związku 
i poszczególnych delegacji do rządu o ponoc . 
dla beznębotnych — Rząd w tym kierunku nic 
nie uczynił, a odwrolnie zamknął niektóre 
państwowe przedsiębiorstwa przemysłowe lub 
| zredukował w mich ilość zatrudnionych robot. 
| pików. zwiększając w tem sposób ilość begro- 
tnych. 

2) Rzad w celu dopomożenia fabrykantiom 
w utrzymaniu przedsiębiorstw w ruchu udzie. 
BY im wysokiej. wynoszącej kilkadziesiąt mi. 
ljardów mi. pożyczki. Pożyczki udzielone bez 
kontroli Rzadu t robotników fabrykanci zużyli 
nie na umichomienie przemysłu, lecz dia 
Wwymoenienia swych środków zlokautemwamia 
robotników. [W ten sposób pożyczki rzadowe 
miast zmniejszyć bezrobocie, pomogły fabry- 
kantom celowo powiększać ilość robotników 
przbawionych pracy i pogrążonych w nędzy. 

8) Konferencja domaga się od miarodaj- 
nych czynników rządowych utrzymania w nu. 
chu przedsiebiorstw państwowych i zapnzesta- 
nia wydalania z nich robotników, oraz zaprze- 
stania szykanowania robotników Kklasowo zor- 
ganizowanych, w której to sprawie konterem- 

cia posiada dowody i złoży je Klubowi Po- 
słów Spejalistycznych w Seimia. 


4) (Wobec tego, że kryzys w przemrśle 
trwa nadal, a Rząd nie wywarł dotychczas na- 
leżytego nacisku na fabrykantów w celu umr 
chomienia przemysłu i zatrudnienia bezmobot. 
nych — konferencia domaga się od Rządu za- 
Pomóg dla bezrobotnych i ich radzin w rozmia- 
rach odpowiadających potrzebom życiowym: 


5) Konferencja wzywa wszyskich  czton- 
ków Związku do solidannego wystapienia iw 
obromie i poparciu słusznych żądań i postu. 
latów wystawionych przęz Zarząd Zwiazku 
Robot, Przem, Metalowego. 


Rokowania w przemyśle górnośląskina. Domoszą 
z Katowie, iż w mujbliższych dniech rozpoczą się 
skowemia między przedstaw 'cielbmi gónnośląck'e- 
go przemysłu i delegatami gómików rw sprawie 
podwyższenia zarobków górniczych. 


istie AWA 


Po ostatnim strajku w instytucjach użyteczno. 
ści publicznej, we wrześniu 1921 r, — Magistrat m, 
Warszawy wytrącił płacę za dni strajkowe. 
Ponieważ strajk proklamowali i brali w nim 
udział chadecy, przeto i ich ten cios dotknął, W 
międzyczasie zaszły zmiany w Magistracie. Na cze- | 
le zarządu miasta stanął chadek St. Nowodworski, 
jako prezydent, zaś jako wiceprezydent do spraw 
robotniczych, chadek p. S. Smulski. I oto pp. pre- 
zydenci postanowili swoim tercjarkom powetować 
stratę i pod różnymi pretekstami sumy, te wypłaca- 
„ją, skrupulatnie wybierając chadeków. 

Tak więc w szpitalu św. Ducha podczas straj. 
ku wstrzymana została praca między innymi w 
pralni. Oczywiście pozostawione były niezbędne 
dyżury, które pełniły kolejno. wszystkie praczki, 
których jest tam 9, z tego 5 należy do klasowego 
„Związku Pracowników Miejskich", Warecka 7, zaś 
4 praczki tercjarki należą do Związku Chadeckie- 
go. Starsza $zarytka, A. Skłodowska, wystawiła 
świadectwo chadeczkom z pralni, a ogni 
Wiktorji Nowak, Annie Latowicz, A, Dorotko, K 
Skrońskiej, oraz K, Omelańczyk z refektarza, że 


podczas strajku pracowały bez przerwy i nie brały 
udziału w strajku. 


A 


Panowie Prezydenci na zasadzie tego świadec- 
twa — przeprowadzili sprawę w Magistracie, i za 
Nr. 2820/IV z dnia 25 stycznia 1922 r. pan wicepre- 
zydent Smulski — polecił szpitalowi wypłacić wy- 
żej wymienionym chadeczkom sumy, wytrącone za 
strajk. Wprawdzie zastępca intendenta, a ówcze- 
sny kierownik . administracji szpitala p. Ludwicki 
stwierdził, że w strajku brali udział wszyscy pra- 
cownicy, i że w pralni praczki równomiernie dyżu- 
rowały, mimo to zwyciężyła sprawiedliwość cha- 
decka, 

Nie wątpimy, Że Towarzysze nasi członkowie 
Magistratu i Klub Radnych socjalistycznych pouczą 
Prezydentów, że kasa Magistratu nie należy do par- 
tji chadeków. A administracja szpitala, konse- 
kwentnie wstrzyma wykonanie tego zarządzenia. 
Wuel. 


Da rm nawa W 


iowa organida Łmięrajtów 


„Dziennik Cieszyński" Nr, 8 z r, 1922 ogłosił 
następującą odezwę: 

„Wezwanie do wszystkich Zażadów Kół i Grup 
„Zw. inwalidów woj., począwszy od Dziedzic aż © 
grupę Istebna, ażeby bezzwłocznie nadesłały spis 
inwalidów, tak samo wdów woj., a to tych, którzy 
znają się na pracy rolnej i którzyby mogli w razie 
'potrzeby natychmiast zastąpić pewne partje rolnych 
pracowników, mających żern po uszy, a mimo to 
rozmyślających znów o strajku rolnym, Zwracamy 
się z powyższem wezwaniem i do inwalidów, znajdu- 
jących się wśród uchodźców śląskich w Oświęci- 
miu, Zarząd Główny Zw. inwalidów woj. w Cie- 
szynie, Alojzy Węglarz, Paweł Szkubnia, Cieszyn, 
dnia 10 stycznia 1922 r.” 

Spodziewamy się, i wyciągnięcie tej odezwy 
z zakonspirowanych suteren prowincjonalnego orga- 
nu endeków na światło dzienne wystarczy aby po- 
łożyć kres haniebnemu. rzemiosłu werbowania ła- 
mistrajków, w jakie się zabawiają pp. Węglarz i 
Szkubnia Nie znajdzie się żaden inwalida, który- 


by posłuchał tego wezwania. Tego jesteśmy pewni, 
menmas 
Dziś PRE JEGA 
nowego programu LUTOWEGO 
na czele alrakcji. 
Sensacja: Lwy i Tygrysy 
oraz największe nowości dnia. 
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Fo 


"zaopatrzenia „Bibl, 


Kowy pick 


papierosów pU U 


Fobryka wyrobów tytoniowych 
F. D. JANOWSKI 


w Diałymstoku 
o czem zawiadamia się Sz. P. 
Palaczy i Znawców 
Pepi „BOX sprzedaje się 


(UI 


Oryginalna marka fabryczna na każdym pudełku 
Sprzedaż we wszystkich sklepach tabacznych 
SKŁAU FAB YCZNY: 


GALERJA LUXENBU 38 66, Tel. 176-22. 
Głosy czytelników, 


O zaopatrzenie w opał Bibljoteki Publicznej. 


Kilkakrotnie była w prasie omawiana kwestja 
Publicznej” w węgiel i une 
akcesorja, niezbędne do utrzymania przy życiu tak 
poważnej placówki kulturalnej, jaką jest „Bibljo- 
teka Publiczna”. 

Tymczasem musimy wziąć pod uwagę, że chłód, 
panujący obecnie na sali B. P., nietylko zniewala 
personel do opuszczania stanowisk, co sprowadza 
dczorjentację w administracji, lecz również dzie- 
siątkuje frekwencję czytelnikówi 

Czynniki miarodajne okazują szczególną ozię- 
błość i obojętność w sprawach tyczących się kul- 
tury i oświaty naszego narodu. Ale czy ogół spo- 
łeczeństwa ma biernie tc tolerować? 6 

J. 


Rozmaitoćeci. 
„Prohibicja* prsyczyną sporów między duchownymi, 
Jak domoszą pisma amerykańskie, zakon elko- 
holu w Siamach Zjednoczonych stał się przyczyną 
ostrych zatargów między Nr zona + róż wych 
wyznań. Niedawno np, nastąpiła zwotekłą walka na 
tem tle między biskupem i rabinem w Filadelfji, 
odmiennie mapatnujacym się 'na sprawę probiib cji 
Poza tem prohibicja steje się przyczyną czę- 
siych zaburzeń aniędzy parsfjemami i pastorem, 
Często np. słyszy się ostatnio w Słtmach. Ziedi wczo- 
nych o dym:sjach pastorów w pewnych parafjach 
dlatego, iż parafjanie są przeciw prchibieji, a pa- 
siorowie za prohibicją, lub też... usodwrót! 


Zycie rospodarcz”. 


Notowania gieldy warszawskioj, 


Dołery Stam, Ziedm, 3460 — 8426, 
Framki mame. 286 — 285, 

Belgja 275.75 — 27350. 

Berlim 17. 3 — 16.80, 

Wiedeń 4 

Funty kę,  eleteo 14.725, 


Towarzy 


ten Toatrów Stołorznych, S0. Akt. 


Dzie 
(ul. Karowa obok 


Teatr piiaska‘‘ hot. Bristol) 
„Ogród młodości“ 


lal „Komedjać il km 3 
„Roztwor Pytla” 


Tuit Newoasei” Biti 5. 


sižuzynok z Honolulu 
Teatry dobrze ogrzane, Pocz. 8 wiecz. 


Bilety u Chodowieckiego, Krak. Przedm. 9, do godz. 
5 po pol.— wieczorem od 6 w kasach tealrów 


Kronika. 


+ STAN POGODY ° 

(wedlug dsliych Państw. Instytutu Meteorol.), 
W ciągu doby ubieg'ej pogoda w Polsce pozo- 
ślawała pod wplywem depresji, która usdciągnę!a 
z zechodu, Zmiana w rozkładzie oknienią wywołag 
w kroju wyrost zachmurzenią z wyjąticem Malo- 
polski, gdzie w ciągu dnia ubiegłego utrzymywś. 
la się pogoda. Temperatury w porównaniu z dm'em 
onegdajszym wzros'y przeciętnie o 2° na wachodzia 
do 9° na zachodzie 4 wynosiły o godz. $ pp. w Łodzi 
—2, Poznaniu +1. Warszawie —2, Lubiiaie i Kra- 

kowie —3, Lwowie —7 i Pińsku —8, i 


acśląskiej w Sosnowou ul, 3-go Maja. | 


Temperaturg najwyższa wymosiła wczora 
Warszawie —<1.40, majniższa 69; w 
onegdaj — 1 i —16 

Przewidywany przebieg pogody w aniu. 
siejszym: Przeważnie pochmurno dalszy 


temperatury, miejsczmi śnieg, później opa 
try południowe. 


(2) Reorganizacja Wydziału DANE 
rozważenia sprawy reorganizacji Wydziału Zac 
trywamia miasta i przedstawienia wniosków w te 
sprawie w terininie 2-tygodniowym postanowił M 
g.sirat powołać komieję w skladzie pp. wi cap 
denta Śliwińskiego i lawników K, 
Toepliiza, A. Baryki į L. Koby'eckiiego, 


(x) Doksztalcanie młodzieży, Mimisterjum 
znań i Oświecenia przestało pod adresem A 
szkolnego Magistratu’ pismo, w którem , wyraża Ma 
gistratowi uznemie za zdecydowane dążenie do 
fizowania zakreślotego przed dwoma ły ph 
ganimacji zawodowego doksztateamia młodzieży 
tującej w przemyśle i rzemiośle i Dapet iemia, 
że mie odmówi i nadal Mirisirstowi wapóð 
w prząprowadzeniu tych zamierzeń w czasie 
najkrótszym. Mimisterjum wymaża również miez 
ne przekonanie, że Magistrat uczymt wu s 
zimiedbanemu przez diugie bia działowi enke 
twa zapewnaié możność rozwaju, odpawiadująceę 
społecznemm znaczeniu į; wymeagamiom cmm 

Protest Koła Akadem, Stew, Wolrem: 
Pol Na odczycie urządzonym d. 29 ub, m, 
niem Wars. Koła Akad Stow, Wamom: sśloiefi 
skich, zebrami Akndemicy zaprotestowałi pr 
ko zawieszeniu wykładów na uczeludieh war 
skich z powodu śmierci papieżą uważając, iż spra 
wa nauki nie mą mie wspólnego z z obrzędemi nei - 


g'inemi, 


r 
3 


Ciągnienie loterji górnośląskiej, Zarz z 
Związku b. powstańców gómośląskich zawadi U 
że ciagnienie losów loterji górnośląskiej ma rzec 0- 
fior powsiań G. Śląska zostało w porozumieniu 
polskiem mim skarbu odroczone do 6 i 7-g0 | 
ca r. b, Losy loterji można jeszcze nabywać w. 
sce we wszystk ch większych (bamkach, komi 
pomocy dla G. Śląska lub żeż w ekapozyturwe « 


, Bal maskowy 1 lutego, Urządusmy ma 
ganizacji pracy dla zdemobdilizowanych 
przez Komitet Obywatelski (Pomocy dha ad 
zowanych ofeerów bal tem odbędzie się w sa 
teatru Wielkiego i Reduty. O g, 12 w mocy na 
nie teatnu Wielkiego rozpoczną się produkcje 
Messal, Bukojemskiej i Buczyńskiej zaś e goda, 
2, 8 i 4, obozowy kabaret aa O 
carów ze współudziałem grona amtrstówm O. 
3 premjowanie królowej balu Ì korowód par, 
ty w kasie teatru Reduta i im, Bogusiawskiego. 


Z Międzyzwiązkowej Komisji Kułt.-Art. 
dzynwiązkowa komisja kultur-art. skupiła 
stawienie „Szopki kukiełek warszawskich”, 
stawiemie odbędzie się w piątek, d, 3 lutego o 
-ej w podziemiach oułkterni TORA 
towa 9). Bilety w cenie mik, 800 i 900 wy 
cz'omikom zrzeszonych instytucji biuro =". 
Bracka 18) w godz, 5 — 7. 

— Zmiana siedziby, Biumo 
miji Kuit.-Art przemiesione zostało z ul. 24 
Nr. 49 na ul, Bracką 18 m, 5 (Związek: 
stwa). Biuro wynne w dmi ma w 
mach 5 i pół — 7. 


— Międzyszkolna Kom. Ku't.- Art, PRA: 
młodzieży szkolnej przedstawienie „Czupuricą 
scen zowanej bajki Bem. Hentza, 
będzie się w teatrze Reduta w poniedziałek. 
lutego o godz, 8 -wiiecz, Komiec przedstawi 
9 i pół. Pozostałe bilety po cemech znacznie 
nych w biurze komisji (Bracka 18, Związek i 
cielstwa), 


Wystawa obrazów, w nfedzfelę d. 5 AN 
będzie się w lokalu Klubu Artystycznego (hotel 
lonja) w obecnosci przedstawicieli prasy, obw 
wystawy trzech przedsiawcjefli pri Sztuki: 
Czosiawa Nowocienia, Wladysiawa Siem 
go i Mirostawa Kochanowicza, 


(a) Konkurs na gmach telegrafu R 
rekcję robót publicznych za pośrednictwem 
Architektów na projekt szkicowy gmachu g 
urzędu telegrafu piłństwowego w Warszewie p 
ul. Królewsk'ej, Pierwszą negrodę otrzymał am 
teki Tadeusz Tolwiński (syn), drugą nagroda pr 
mana została za projekt wspólny, oprac 
przea archtekiów Żurawskiego i Stępkowe 
Jak dowiadujemy się, budowa gmachu 
wstrzymana, % powodu colnięcia przez p. mi 
skarbu kredytu va pierwszy olores budowy, S 
seie kredytu wymeądzi wielką miadogodność dla 
komumikacji telegraficenej, ponieważ z p emie sie 
niem do pałacu Bnubfiowskiego wszystkich v 
łów Mimisterium Spraw Zagremicznych, co kl 
aiąpito, pomieszczenia telegrafu są tak = 
dalszy rozwój sieci telegraf:cznej, zaprojelktov 
przez Ministerjum Poczt i Telegrafów,  zostaiie 
wstrzymeamy, Tymczasem stacja warszawską | 0 
punkt tranzytowy dla korespondonejj pomiędz 
Wechodem i Zachodem wymaga rozszerzemia, 
szcza przy rozpoczymejących się stosunik"ch b 
wych z Rosją i Ukrainą i umądzenią w W 
stacji radjo-lransatlantyckiej. 
ODCZYTY I ZEBRANIA: 

Z Wolnej Wszechnicy Polskiej W d, 22 
nia w padscu Slaszicą odbyły się zebranie « 
zdawcze W. W, P. 2 I-go mirasta Polskiej MA i 
kademickiej w Wimi = 

Zebrani przez BAP przyjęł rezfurję ! 
której stwierdzają; że Zjend, usuwając delegntć 
W, W. P. z powodów ju skoby ta ostatańa nie była w t 
czelną wyższą, kierował się wiousasadnionemi p 


tO 


Ay 


WYPADKI. 


Aresztowanie bandytów, Po żmudnem dodhó. 
dzemu policja nareszcie doszła rąbka prawdy w 
sprawie napadu 'bam dyckiego na dom Kwiatkow- 
dkiepo ma B elinach i "zdo ulą część ucześtników te- 
go napadu aresztować, Wszyscy kandyci zamieszki ' 
wali przeważmie w. okolicach Marymontu i Powa- 
zek, Są to: Jan Waśniewski, dezerter wojskowy od 
1920r. Marceli Matuszewski, b. policjant, ben wta- 
śnie bi! Kwi aikowskiego rewolwerem, Waclaw Pa- 
lys, Władysiaw Skiba i Stanisyawa Żukowsicą, u 
| ki órej miaży być ukryte rzeczy pochodzica z robun- 

ku, Sprawę sk.erowano do podjprakuraiora 8-go o- 
pó podem zostanie skierowana do sądu dor.ż- 


Morderstwo, W dniu wczorajszym na polu, w 
pobliżu drogi, pod wsią Duchnice, gm, Ożerów, 
| Pow, b coca FE zmatezidjo tru pa za imordowae 
i nej kobiety, lat około 30, w stonie brzemiennym. 

Zamordowana była obdaria z wierz hmiej odzieży. 
W pobliżu leżących zwłok znejłowało się wiza 
strzępów podertej chusiki i butelka od wódki, 
której jeszcze trochę wódki się znajdowało, Ponie 

waż mie stwierdzono osobistości zamordowanej Iwo- 
bieiy, pożądanem jest, by J:teresowen! zg aszali się 
do komendy policji powiatowej (Nawy Świat 1). 


RE względami stoj ma równi z umi- 
ù państwowemi, 


a wyrażają uroczysty protest przeciwiko 
vieniu W. W, P. prawa przedstawicielstwa i 
ej uchwały Zjazdu Akademickiego mie uzma- 
siebie za obowiązującą. 
yrażają swe oburzenie dla kolegów, którzy 
mie dla faktycznych powodów pa:tyj :0-poli- | 
ch  powzięli niesprawiedliwa 4 krzywdzącą | 
ów W. W. P. uchwałę; 


D Polsce współczesnej”, Cykł odozytów urzą 
a przez P, Two Krajoznawcze ma temat jak 
szy, wozpoczyną jutro wyk'ad p. R, Demysz Fle- 
rej, dtówa w swjch 4 kolejnych wyłktad=ch DP. 
jia“ «mówi: wiuściwości terytorjum Pol:ki, 
y odbywać się będą w eati Muzeum Przem. 
o godz. 8 w. co wtorki i, czwuniki. Bilety w 
mk. 50 w kasie Muzevm od g, 9 do 8 pp. 


_ obrzędach uroczystych w Watykanie. Odezvt 

temat - wygicsi prof. IW. Trojanowski 
ı 1 lutego o godz, 8 wiecz, w sali Muzeum 
ła i molmietwa (Kin luiPmiedm. 66). Odh 
jie bogato ilustrowemy dokume tami z na- 
"jącemi różne momenty tych obrzę- 


mi portyjno-pofitycznemi, oraz że W, W, P. | 
| 
| 


ci odit 


Nieudały napad na pociąg, W mocy z 29 ma 30 
czystych, ub, tw. gdy „posag towarowy Nr, 785, idący z (Wam. | 
o hyzienie Pi $ di | szawy, nie dochcdząc do Tiuszczą zwolnił b'egu, z 
w Tý o hrei CAA D ao telon miesi E / krzaków wybiegło dwóch opryszków, ustując do- 
r weźmie udział w odczyńuch o hyg'enie, urza- stać się do pociągu, Smóba podągu, widząc to, da- 
yoh przez Amerylkadński Czerwony Krwóż w ła wygnał celem zatrzymania pociagu, Wówczas 0- 
i T-wa Hygien czsego. Programy icnemo'itcgra- prykakowie zbiegli do lasu Pouiag ruszt dalej, 
p Up otą program wieczorów. Wejście ma Wiady znów wybego z krzaków około 10 oprysz- 
odczyty jest bezpład e, przyczem Tamie- ków i poczęli wsk-k wać do wagemów, Po raz dmu- 
ży, 1ż zosizły zorganizoweme za pozwole- gi pociag ROTINA i mów opryszkowie zbiegli, 
przy wspó.wdziale Ministerjów Zdrowia ż O. Pomiueważ by-o to blisko Tluszcza, dodzieje uig pró- 
boweli więcej dostać sę do pocięgu i pociąg doje- 
cha! do stacji, S'wierdzono, ża œd klon wegomów 
piomiby zostaly zerwane, Zarządzomy pościg za z!0- 
czyńcami skutku nie dał, 


Napady bandyckie, We wsi Wygoda gm. Mo- 
| chów pow. błoń*k'ego na dom Gotlieba Śhumóna 
| nepadlo 3-«h wzbrcjgcm=ch i zamaskowa:yrch b mdy- 
a sieroryozwawszy domewników, an bwai 
['460 “tysiecy gotówką 0 genderoby ma sume 50 tysię- 
cy. poczem rozkazehi przez pór godziny mie muszać 
się z miejsca i bezkamie zbiegli. 


Wieczór ku czci Lenartowicza, Ze względu na 
ającą w D. roku roczwoę 25 lat od śmierci | 
kilkza Polsk'e Two Kr: focmaw.ze majbliżm 
Aieczór środowy, d, 1 lutego poświęca Lenarto- 
„Na program „wieczoru z'cżą się dwa od- 
Pierwszy odczył wyg osi p. N. Gąsiloraweka- 
a l mówić bedz e o twórczości Lemantawi- 
- drugi zaś odczyt p. à „Leneomtawicz, ja- 
Wisly“ wygłosi dr, (Wa aw Borowy. Ze- 
'ozpocz.ie się pumtetuiefjuiłe o g. 8 wieca, 


ieczory artystyczne, W piatek d 3 b, m, w | 
Polskiego Klubu Arty pstyczi ego odbędz'e | 
Eney z cyklu Wieczorów Aniye" ©znych, 
mych. przez Związek Zawodowy Litera- 
ih, W crgamzacji łych wieczorów biorą 
następujące Związki: Zw Zaw, Literatów 


— We wsi Złotej, gm. Gluchów pow, b'ońskie- 
go na dom. Wawrzyńca Rokńokiego mego d'o 3-ch u- 
zbnajonych w rewdhi wery bandytów 3 zrabowali 75 
| tysięcy marek gotówką i zbiegli, 
IAA wa aae pózniej ci sami pajak po 
dich, Syndykat Dziemnikarzy, Związek Zawod, | ie yei nepadli w tej samej wsi na dom J ma 
Kocilowskiego i zrabowali 40 tysięcy mamek poczem 
wi, GIL n. | 2 
Zwęzek Any stów Szen Pol kkh, Związek biegli E ko lwów EAE 


w i Związek Autorów Dre matycanycih. Za- b 
nia tmiecme otrzymywać można w Wyżej Wy- — W Żyrandow(e na dom wiaściciela sklepu 
njalnego Jostox Friedmana na,adło 3-ch. uzbno- 


2) 


ych Zwiazkech lub w Sekretanjacie Zwiaze | koloni 

Literatów Polskich (Bracka 6) pomiędzy | EINA. bandytów, domowoicy jednak wszczęł! gwał- 

Olą. | towny alanm, co tak podziałało mą bamdytów, że 
lszewja w proroczem widzeniu”. [Pod tym | zbiegli, wic nie zrabowawszy, 

wyg esi odozyt p. L. Belmont w sobotę, À | 

| 

|| 


a na Nalewkach, Wohec stel tamowa- 
mad, g. 8 wie, w sali Muzeum Puvemysiu i | nią ke | pieszego na chodnikoch ma Nalowikach 


b | przez epekulantów czamej gie dy orz gely skó- 
28 eczór „Czartaka* Dmig 6 lutego o godz, 8  rnenej i tysumiowiej, p, o. komisarza 4 go komisanna- 
xz, w sali Polskiego Klubu Artystycznego (ho- tu, p. Wencel, onegduj między godz. I a 2 po poł. 
chemia, Jerozolimska 39) odbędzie się wieczór zarządził obawę w o-łej dzielnicy uallewikowskiej, 
acyjjiy moyego miesięczmika litar.etronty- w eukierziach, kawieuniach, miieczamiach i pod 
90 .,Czantek* z udz'aem poetów: Edwórla  kamiorami wymiemy pieniędzy. (Wynikiem cbławy 
EON kiego, Jama Nepomucena -Millers i Emila było zauwymame 104 osób, Cz jako podejrza- 
*wowicza oraz artysty. malarza Edwarda Porząd- | nych, skieroweno do urzędu , celem Taje- 
. Po wieczorze odbędize się zebratie to- | stmacji, pozostałe osoby — do odpowiednich komis 
z czarną kawą, sarjatów, celem sprawdzenią osobistości, 


i jękak: pismo socjalistyczne 


Wyvhodzi aey redakcją: ` 


„ Borskiego, K. Czapińskiego, (. Daszyńskiego, T. Hołówki, 
| M. Kiedziałkowskiego, St. Posnera i Z. Zaremby, 


Ukazał słę Nr. % i zawiera: 


munanan polski. Rok 192l: Eronistaw Siwik. VIII. Robotnicze Stowarzysze- 

Dr. Kładysław Gumplowicz. (Sempronius) Rosja a Finlandja. Otton Bauer. 
kurs' w Rosji Sowieckiej (c. d.) Alfred Krylski. Prawa mniejszości narodowych w Cze 
na Łotwie i w Gruzji (dok.) Sprawozdania Naukowe. Notatki bibijograficzne. 
y Książki. nadesłane. Kronika Pracy. Przegląd polityki zagranicznej. 


Wzrunki prenumeraty Od 1 stycznia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 150 mk., 
Inie 400 mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; ET numeru pojedyńcze- 
mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism. 


Reakcja i Administracja: Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532 
"  Feministracja czynna codzień od 10—4 pp. Redaktor przyjmuje w sobotę 1—3 pp. 
= P.>. Numer okazowy „Irybuny” wysyła się po nadesłaniu adresu. 

krwi RZE 


ANALIZY paca co. 


nokoki), plwocin, kału itd. 


h bakt l 
RYMARSKA ta D-T (M. E, PTOS 
b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 


Labor. przyj. od 9—7, krew 11—4, 


Dr. med. DUBROWICZ 
b. lekarz klinik wiedeńskich. 
wspólna 52, tel. 141-05. Chor. 
wener, i skóry. | a) do 


‘amba. 
Spółdzielcze. 


ć „Źródło Polskie” 
/_ Jan Grodzieński i S-ka. 


Towary kolonjalne, mąka, kasze, 


naj PZ 10 i od 5'/—7. 
smary, oleje, gwożdzie, ć 
Wysyłka własnemi platformami, koleją 42570 marek ognie Po jed 


. i za zaliczeniem. noczeni portreciści". Złota 16. 


WYROK 


w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej, 


Działo się dnia 21 marca 1921 roku Sąd Okręgowy w War- 
e rozpoznawszy sprawę Marji i Anieli Rożek i Tooosa Przy- 
skiego oskarżonego z art. o lichwę postanawia, na mocy art. 
"68 Ust. Post. Karnego oraz art. 19 i 32 Ust. o yoga 
wojennej z dnia 2 lipca 1920 roku wyrok Sądu Pokoju X 
egu m. Warszawy z dnia 12 stycznia 1921 roku uchylić, skazać 
ję i Aniele Rożek na 1.000 mk. grzywny każdą z zamianą na 
jąc aresztu, lomasza Przybylskiego skazać na 1.000 mk. grzyw: 
zamianą na 1 miesiąc aresztu. „Wyrok powyższy ogłosić 
Kurjerze Warszawskim” | „Robotniku” na koszt skazanych I wy- 
na lokalu oskarżonych. Pobrać od oskarżonych po 250 mk. 
sądowych za obie instancje. 

Podpisali: Przewodniczący sędzia Z. Poklewski-Koziełł, ław- 


e, E. Portnet, A. Piekarski, podsekretarz: W, Piętka. 


3) Wolne wnioski. 
przybycie, 


ktor naczelny dr. Feliks Pori. 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisam. 


| 


„ROBOTNIK, śrośia, 1 lutego 1952 r. 


Potajemny dom gry. W mieszkaniu 'Władysta- 
sia Sula, przy ul, Sosnowej Nr, 6 policje 8 komisz- 
maiu wykryia potl(jemuy dom gry w korty, Przy 
„grze „w oczko” zastamo w'aścicielła mieszka): ta, Ja- 


mu ldziaka r Francistką Łyjułsy — lokatorów tego | 
domu, Pawła Kaczerowskiego (Złota 69) i Wincen- | 


tego Malika (Zlota 75), których zatrzymano « po 
sporządzeniu protokólu w komikarjacie, zwolniono, 


Odebrane łupy, Na ul. Wolskiej w stronę mia- 
sta, jakiś mężczyzua prowadzi! parę teni, Na widpk 
policjamią: mężczyz:a ów pozostawi; konie i uciekł 
w stronę cmentarza prewoelawnego. Pozostawicne 
konia, Erer aha z kradzieży, majdująa się w 22m 
koamisarjaci 

W Gie śledczym (II brygada) znajduje | 
się szara bekiesza na liszch, pochodząca: z kradzieży, 


Waika ze złodziejami kolejowymi. krzew) og. 
3 mano na pociąg towarowy Nr. 1081 pobliżu 
bloku „Wisa* napadło w celu laati kilku o- 
pryszków, którzy wyrawii 5 skrzyń miekka skon- 


, dd.sowonegu, Hskortujący pociąg „posterunkowi dali 


| ujętych już zbrodniarzy: 
| Sian sława Pietrz 


i 
nm > 


j gotowe ubrania, futra, palta zimowe 
AE SBE: E ZERA DA. ża K oraz dla wojs. frencz i breczesy poleca 


„PoLONIA” S-to Krzysia 4, tel. 184-24, 


diugi dom od Nowego: Swiatu. 
Fiija: 


tarzad Zwiazta Lawodowogo Prat. Mall. Mn w Polsce 


(Zielna 25) 


zawiadamia iż dziś, w środę o godz. 8 wiecz. punkt, odbę- 
dzie się w lokalu Związku (d. sala gimnastyczna) 


Nadzwyczajne Ogólne Zebranie 


czionków Związku. Na porządku dzienn 
8 godzinny dzień pracy w handlu; 2) 
Uprasza się kolegów o liczne i punktualne 


kilka strzalów z karabinów ý pociąg zatrzymali. e 
zabrano do wegomu złodzieje zaś ucielkti, 


Wykrycie sprawców zbrodni w Sie!'cach, Dako 
dochodzenie. prowadzome przez maczeltika urzędu 
śledczego, p. Scmenberga, zastępcę jego, p. Kuna- 
towsirego i komisarza p. Trzepińskiego w sprawie 
Mikolaja Janikowekiego, 
ska Slwiistawa Sujcką i Piotra 
Bursy — sprawców podwójnego morcerstwa przy 
uł. Tarczyńskiej Nò, 21, ujzwmko, że Pietrei, któ- 

ry byt aresztowary z farbowememi wiloszmi, oksmał 
sA Antonim Rybakiem, bmdytą, zb'egi'ym z wiezie- 
mia w Siedleach we wrześniu r, ub. Wspomm'amym 
bamdybem zostało. dowieczome, że są dli sprawca- 
mi podwójnego menderstwa małż, Cyrli i Joska Pa- 
samoników przy ul. Czerniakowskiej Nr. 48, w Siel- 
cach, dokonanego w d. 15 grudnia r, ub. 

Jankowski, który dkeleczył sę przy usilowanią 
samobójstwa, już wyzdrowiał è przyznał się do 
winy. 


Z sądów. 


Oficer-morfinista pod sądem. 
IW swoim czasie pisaliśmy o skazaniu przez 


| Sąd Wojskowy O, G. Warszawa ma karę śmierci 


przez rozstrzelanie ppor. IW. Rodego, oskawżonego 
o to, że w r. 1921 w okresie półrocza "ym, podra- 
biając n ajnóżmorodm:: uejsze pelmomocnieiwa, uwierzy” 
telema- i nne dokumenty, pobieraj gie oficer- 
ską w szpitalu Ujazdowskim za rzekomo chorych, 
a i azeczy samej zmyślónych i mieistniejących ofi- 
cerów. 

Oskamżony do czynów tych przyzna? się, poda- 
jąc na swoje usprawiedliw'enią że, będąc nałogo- 
wym monf mistą i, nie mogąc w tmmy sposób zdobyć 
śnorików na kupdo morfiny, gdy goża oficerska nie 
wystarczała, w ten sposób środki zdobywał, Suma 
sprzemiewierzenych pieniędzy wymiosia około 50 
tys, marek, a pomiewóż, wed' ug ustaw wojskowych, 
w wypadku sprzeniewierzemia wyżej, muż 10.000 
mk., obowiązkowo musi być kara śmierci wyrze- 
czona, tę kare sąd oskarżonemu wymierzył, 

Sąd z urzędu wezwał w charakterze bieglego 
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Teatr Wielki, Dziś „Tosca“. Jutro o godz, 8 pp, 
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Teatr Rozmaitości. Dziś „Bolesław Śmiały”, He 
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Bal maskowy na zdemobijizowanych | alieorów: 
Dziś odbędzie się bal maskowy urządzamy przez o- 
bywatelaki Komitet pomocy dla zdemcb Lizawoayeh 
ośicerów, Bilety wejścia i lode sprzedawana 
przez dzień caly w kasie teatru EYY ad: 
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p. Marja Freuid. Audycja wzbudziła niemałe Z% 
imterezowamie w kołach muzycznych, 
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Marszałkowska 154. 
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BUENA, ORTUA zek” gar- 
niturki dla chlopców, bieliznę, 
wszelkie trykotaże, mundurki, far- 
tuszki dla pensjonarek poleca PO 
cenach do połowy zniżonych ma- 
gazyn konfekcji damskiej i dzie- 
*|cięcej, Edward Szyszko, Marszał- 
kowska 99. 
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H kursa wyrobu m 
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dochosowych artykułów chemi- 
cznych. Przedwojennych kursis- 
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natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada bez- 
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